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M e  będziemy szczędzić sił, 
by wcielić w życie wskazania 

naszej partii
List słuchaczy kursu dla przewodniczących rad 

narodowych do Iow. Bieruta
(f) Słuchacze kursu d ia prze

wodniczących prezydiów  pow ia 
towych rad narodowych w ysła
l i  do Prezydenta Bolesława Bie
ru ta  lis t, w  k tó rym  czytam y;

M y, słuchacze kursu dla prze
wodniczących prezydiów  po
w ia tow ych rad narodowych, re- 
k ra tu ją c y  się z synów i córek i 
robo tn ików  i chłopów mało i j 
średniorolnych — przy Ośrodku 
Szkoleniowym  Prezydium  Rady I 
M in is tró w  Zespół I I  w  Łodzi

D la  uczczenia 60-tecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i na czpść 1 Maja

Chłopi pracujący i załogi PGR-ów przyśpieszą 
prace Siewne, zwiększą plony, szerzej rozwiną

hodowlę
o pc.n-ń

10 rocznica zgonu ton. Jose Biaza

200 PGR-ów Opolszczyzny podjęło już zobowiązania-Hutnicy i chemicy 
¡realizują postanowienia-Siusarz St. Górny wykonał zadania planu 6-letniego

przesyłam y Ci, D rogi Towarzy , - . .
szu. najserdeczniejsze życzenia ! l ? n^ c ,1 pomożemy im  w orga- 
i pozdrowienia w  związku ze | ««»w an iu  spółdzielń produk- 
zbliżajacą się 60 rocznicą Twoich P  ';a zasadzie pełnej do-
urodzin. i browolnosci.

I T rosk liw ą  opieką w  swej eo- 
D rogi Towarzyszu! D la god- ; dziennej pracy otaczać będzie-

Z jeszcze w iększym  w y s ił
kiem  podnosić będziemy p ro
dukcję ro lną i zwierzęcą w 
swoich powiatach oraz w  rac jo 
na lny sposób zagospodarujemy 
odłogi.

Ze szczególną troską rozpatry
wać będziemy skarg; i zaża łe -! (f) Z  każdym  dniem  n ap ływ a coraz w ięcej m eldunków
nia, w n ik liw ie  w słuchu jąc się w o zobowiązaniach mas pracujących wsi. M . in. chłopi grom a
d ź 55' mas pracujących m iast i dy T urze  w  w oj. szczecińskim podjęli zobowiązanie zw ię-
WZ całym  oddaniem poświeci- ksze ™  P™eciętnych plonów  z 1 ha. N a  Opolszczyźnie już  
m y się pracy nad uśw iadom ię- j Ponad 200 gospodarstw P G R  podjęło cenne zobowiązania, do- 
riiem chłopów m ało i średnio- i tyczące g łów nie sprawnego! przeprow adzenia siewów w io 

sennych i zw iększenia hodowli. Jednocześnie nadchodzą dal
sze m eld u nk i o zobow iązaniach5 górników , hutn ików , chem i-

nego uczczenia 60 rocznicy T w o
ich urodzin j dnia 1 M aja, św ię
ta mas pracujących całego św ia
ta. zobowiązujemy się: Zdobyte 
w iadomości teoretyczne na k u r 
sie w ykorzystam y w  codziennej 
p racy dla pełnego wcielenia w  
życie wytycznych naszej pa rtii.

m y gm inne rady narodowe, ich 
organa oraz sołtysów — przez 
szkolenie ich i podnoszenie na 
wyższy poziom świadomości po
lityczne j; klasowej i społecznej 
— ubojaw iać ich będziemy w  
toczącej się walce k lasowej na 
wsi i w  mieście.

Spółdzielczość produkcyjna to droga 
do dobrobytu chłopów pracujących

List chłopa-snółdzielcy do Prezydenta Bieruta ! oszczędności.
’  1 Cenne zobowiązania pod ję li

ków , m arynarzy .
( f ) . Do czynu produkcyjnego 

dla uczczenia 60 rocznicy u ro
dzin Prezydenta B ie ru ta  i  św ię
ta 1 M aja w łączy li się maso
wo robo tn icy  ro ln i państwo
w ych gospodarstw ro lnych  
Opolszczyzny. Na uroczystych 
zebraniach, załogi . ponad. 200 
gospodarstw PGR .podję ły  218 
zobowiązań zespołowych i  189 
indyw idua lnych , p rzew idu ją 
cych term inow e i  sprawne prze
prowadzenie siewów w iosen
nych, podniesienie w ydajności 
z ha, zwiększenie h o d o w li. oraz 
wygospodarowanie znacznych

<i) Członek przodującej w  po
w iecie  starogardzkim  spół
dz ie ln i p rodukcy jne j „Zdobycz 
chłopska“  w  Kokoszkowycb' 
Franciszek M ilew czyk napisał 
l is t  do Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta . W  liście tym  czyta
m y:

„Z  Tw oim  im ieniem , obywa
te lu  Prezydencie, dla wszyst
k ich  pracujących chłopów na
szej ukochanej Polski Ludowej, 
w iąże się sprawa lik w id a c ji k u 
łackiego wyzysku i nędzj'. Pos 
w o jn ie , po otrzym an iu  ziemi z 
re fo rm y ro lne j — przeprowa
dzonej pod Tw oim  k ie ro w n i
ctwem  — jako  pierwszy czło
w iek  w  pokoleniu całej m oje j 
rodziny, zacząłem gospodarzyć 
na swoim  w łasnym  kaw a łku  
ziemi.

W krótce jednak zrozumiałem, 
że gospodarka indyw idua lna  nie 
zaprowadzi m nie daleko. H u la 
cy  korzysta li z naszego braku 
uśw iadom ienia i trudności ja 
k ie  b y ły  przy zagospodarowaniu 
się. Próbow ali zastąpić daw
nych dziedziców. I  tym  razem, 
k ie ru ją c  p o lityką  naszego Rzą
du i  P a r t ii k lasy robotniczej 
PZPR pokazałeś nam drogę, na 
k tó re j m ogliśm y w yzw o lić  się 
na: zawsze z kułackiego w yzy 
sku, popraw ić nasze położenie, 
osiągnąć dobrobyt i  zapewnić 
jasną przyszłość naszym dzie
ciom. W  naszej, gromadzie po

dług ich przekonyWaniach nie
k tó rych  chłopów, zbudowaliśm y

m. m. robotn icy  ro ln i zespołu 
PGR K u ja w y  w  powiecie p rud

spółdzielnię produkcyjną , k tó rą  j n ick im . Członkowie brygad po- 
nazwaliśm y „Zdobycz chłop- j low ych postanow ili przeprowa- 
ska , Rzeczywiście ta spół- j dzić siewy wiosenne w  ciągu 8 
dziel nia to nasza zdobycz. ; dn i od c h w ili ich rozpoczęcia 

Czytając p ro je k t K on s ty tu c ji I oraz podnieść przeciętną w y d a j- 
Połskie j Rzeczypospolitej Ludo- I ność plonów  z ha o 10 procent 
we.j, k tó ry  został opracowany , w  porów nan iu  z rok iem  u b ie -  
pod Tw oim  osobistym k ie ró w - g łym
nictwem . O bywatelu Prezyden- ; P racow nicy ch lew n i w yhodu- 
cie przekonałem się. że ta na- j ią  400 sztuk prosią t ponad plan 
sza kochana K onsty tuc ja  będzie j j odstawią dodatkowo 180 tu -

"W yrazem te§° coslĄy osiągnęli | czników, oborow i zaś zobowią- także w  naszej spółdzielni. O- 
sięgnęliśmy to, że m im o suszy j 
zebraliśm y z ha 20 q żyta, 20 q
n s ^ p n i r * ^  n 7 i m  o  i  1 f i  » t ipszenicy ozimej, 16 q ja re j, 21 
q jęczm ienia, 23 q owsa. D n iów 
ka obrachunkowa wyn iosła  u 
nas 18 zł 46 gr.

W  zakończeniu lis tu  F r. M i-  
iewczyk stw ierdza:

Tobie to wszystko zawdzię
cza wieś polska, O bywatelu 
Prezydencie, i niech nie myślą 
im peria liśc i w o jenn i niech nie 
myślą w yrzucen i z siodła ob
szarnicy i burżu je , że chłop da 
się otum anić ich w rog ie j p ro
pagandzie. Chłop i spółdzielcy, 
a ja  m iędzy n im i, bardzo do-

zali się zwiększ$'ć roczny udój 
m leka o ponad 44.400 litró w .

Spośród zobowiązań in d y w i
dualnych na wyróżnien ie  zasłu
gu je zobowiązanie brygadzistld 
oborowej z PGR B ie lawa, w  
powiecie nysk im  — Ire n y  K o 
złowskie j, k tó ra  postanowiła 
zwiększyć roczny udój m leka 
ze swej obory z p lanowanych 
28.228 li t ró w  do 41.400 litró w .

Wilczków zwiększy 
hodowlę bydła

(dl W R O C ŁA W  (kor. w!.). W
odpowiedzi na apel spółdzielców

usta lony plan o 2 kw in ta le , bu 
raków  cukrowych o 50 k w in ta 
l i  (zwiększając jednocześnie a- 
rea ł upraw y z 60 ha do 110 ha), 
ziem niaków o 20 k w in ta li, za
łożyć ogród w arzyw ny na ob
szarze 15 ha oraz powiększyć 
sad owocowy z 8 do 10 ha.
' 2) W : zakresie p rodukc ji zw ie
rzęcej — podnieść stan hodow li 
bvd ła  że 181 szt. do 247 szt., u - 
zyskać przeciętny udój od k ro 
w y  zamiast planowanych 2.800 
li tró w  — 3.300 litró w . Stan trzo 
dy chlewnej zwiększyć z 390 do 
600 szt. (w tym  m acior z 79 do 
110 szt.), od m acior starszych 
uzyskać w  ciągu roku  po 16 
prosiąt, zamiast p lanowanych 
12, a od m acior p ierw iastek za
m iast 5 uzyskać 6 prosiąt. 
Sprzedać państwu zamiast p la 
nowanych 400 szt. — 450 tucz
n ików , oko licznym  spółdziel
niom  i  gospodarzom in d y w id u 
a lnym  zamiast p lanowanych 400 
— sprzedać 575 prosią t i  zało
żyć ferm ę drobiu liczącą 1.500 
sztuk kur.

3) W  zakresie spraw socjalno- 
bytow ych — urządzić jeszcze w  
m arcu 2 przedszkola i  2 ż łobk i 
w  naszej spółdzielni.

(ms)

Zobowiązania załogi 
Nadleśnictwa Państwowego 

w Wałbrzychu

(f) Dalszym robo tn ik iem  za
kładów im. J. Stalina w Pozna
niu, k tó ry  ukończył ju ż  zada
nia  przypadające na niego w  
plan ie 6 -le tn im , jest ślusarz 
przyrządowy Stanisław Górny.
Zwiększając w ydajność pracy 
dla uczczenia 60 rocznicy u ro 
dzin Prezydenta, w ykona ł on na 
powierzonym  m u odcinku p ra 
cy w  dn iu  15 bm. całkow icie 
zadania p lanu 6-letniego, a więc 
o w ie le szybciej n iż się zobo
wiązał. Obecńie postanow ił on 
do dnia 1 lipca  br. w ykonać ro 
czne zadania swojej „d ru g ie j 
sześciolatki“ .

30 skróconych wytopów 
w ciągu 14 dni

(f) Poważne sukcesy produk
cyjne dzięki pom yślnej rea liza
c ji zobowiązań dla uczczenia 60 
rocznicy u rodzin  Prezydenta 
osiągnęła załoga s ta low n i huty 
„Jedność“.

W  ciągu 14 dn i bm. załoga w y 
konując swe postanowienia i 
współzawodnicząc o ty tu ł na j lep 
szego zespołu w  zawodzie prze- , . H •

I prowadziła 30 wytopów skró- 4   ̂ "  ’
j conych, w  tym  12 szybkościo- 
I wych. N a jw ięce j w ytopów  
¡ skróconych przeprow adził w  
j tym  okresie p ierw szy wytap iacz 
| Marian Rogoziński, bo aż 7. Na 
i drugim  .miejscu znalazł się Je- 
i rzy Gubała, k tó ry  osiągnął n a j-  
i lepszy czas 5 godzin 50 m inut,
¡ na trzecim  — m ło dy  h u tn ik  T a

deusz Różyc — 4 w ytop y  skró
cone.

Dzięki ta k ie j postawie całej 
załogi, załoga sta low n i w yko 
nała swój p lan za pierwszą de
kadę marca w  118 procentach.

Załoga huty „Sosnowiec“ zre
alizowała w  ciągu pierwszej po- 

¡ ło w y  marca ju ż  25 procent swo-

brźe rozum iem y, że oni chc ie li- z M ilina , członkow ie spółdzielni
by powrócić, ażeby wsiąść nam 
z powrotem  na grzbiet. A le  my 
też w iem y, że . cały naród, k tó ry  
Ciebie kocha, p o tra fi sumienną 
pracą tak  umocnić naszą P o l
skę, żę będzie ona kra jem  po
tężnym, kra jem  szczęśliwym.“

Uczony niem iecki przekazał 
towarzyszowi Bierutowi 

rękopisy Róży Luksemburg
(f) W  W arszawie b a w ił przez 

2 tygodnie w y b itn y  uczony n ie 
m iecki, dziekan W ydzia łu  H i
s to r ii Gospodarczej U n iw ersy
te tu  Berlińskiego, pro f. Jurgen 
Kuczyński.

W  czasie swego pobytu w  
W arszawie pro f. Kuczyński zło
ży ł przewodniczącemu KC  
PZPR Prezydentow i RP Bole
s ław ow i B ie ru tow i w  darze 
fragm enty  rękopisów Róży L u k 
semburg.

Rękopisy te o fia row a ł uczo
n y  niem iecki w  porozum ieniu

| stanowią one dziedzictwo naro- 
| du polskiego i  polskich mas 
| pracujących.

Na treść rękopisów składają 
się uwagi dotyczące h is to rii 
Polski, je j stosunków gospodar
czych i  społeczno -  po litycz
nych w  w ieku  X V I I  i  X V I I I ,  
przyczyn upadku Rzeczypospo
li te j szlacheckiej i  ruchów  spo
łecznych w  Polsce w  pierwszej 
po łow ie X IX  w ieku.

Rękopisy te ura tow a ł przed 
spaleniem jeden z członków  K P  
Niem iec w  r. 1933 i przekazał

z -KG  SED, uważając, że ze je pro f. Kuczyńskiem u, k tó ry  
Względu na ich tem atykę p ó - ! przechowywał je  pieczołowicie 
ruszającą zagadnienia polskie, i przez szereg la t.

Już za kilka dni ruszą pociągi 
elektryczne do Błonia i Tłuszcza
(f) W  dn iu 23 bm. nastąpi od- isię pńzy tym  na l in i i  W arszawa- 

danie do użytku, dwóch nowo- i Błonie z 16 do 27, na l in i i  W ar- 
ze lektry fikow anych  podstołecz- j szawa-W olom in z 30 do 46, na 
nych l in i i  kole jowych. Jedna z ! l in i i  zaś W ołom in-T łuszcz z 23 
n ich długości ok. 30 km  połączy j do 28. 12 pociągów kursu jących 
W arszawę-Sródmieście z Ożaro- ¡na l in i i  — Tłuszcz-W arszawa 
wem i  B łoniem , druga — to l i -  ¡dochodzić będzie do dworca 
cząca 40 km  lin ia  z W arszawy j Warszawa -  Śródmieście, a pozo- 
do Tłuszcza przez W ołom in. 1 stałe 34 pociągi do Warszawy 

Podjęcie norm alnego ruchu i W ileńskie j 
podm iejskiego tra kc ją  e lektijycz- | (Szczegóły dotyczące zmian w

lin iach  nastąpi od poniedziałku I wadzie jazdy pociągów w  
24 marca br. Liczba pociągów i W ręb ie  węzła warszawskiego 
ku rsu jących dziennie zwiększy i poda jem y na str. 4).

Wszyscy subskrybenci Pożyczki 
powinni do 28 bm. otrzymać obligacje

(d) M in is ters tw o Finansów 1 ob ligac ji przez subskrybentów 
ogłosiło następujący kom un ika t: J w  gm inach w ie jsk ich, prezydia

produkcyjne j w  W ilczkow ie 
pow. Środa Śląską, woj. w roc
ławskie, przesła li z okazji 60- 
lecia urodzin, do Prezydenta 
B ie ru ta  lis t, w  k tó ry m  m. in. 
czytam y:

„P rzesyłam y Gi drogi P rezy
dencie najgorętsze życzenia d łu 
gich la t życia i  pracy dla do
bra mas pracujących naszej lu 
dowej O jczyzny. Z T w oim  im ie 
niem  wiąże sie u trw a loną  na 
w ie k i nasza przyjaźń i  b ra te r
stwo ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
k ra jem  zwycięskiego socjaliz
mu i ostoją wolności, z b ra tn i
m i k ra ja m i dem okracji ludowej, 
ze wszystk im i bo jow n ikam i o 
pokój, wolność i  socjalizm  na 
całym  świecie. Pragnąc god
nie pow itać 60 rocznice Twoich 
urodzin postanawiam y w  bie
żącym roku :

1) W  zakresie p ro du kc ji ro 
ś linne j — podnieść wydajność 
zbóż kłosowych z 1 ha ponad

ich zobowiązań podjętych w' od- 
O dpowiadając na apel załogi j powiedzi na apel załogi Pafa- 

Fafawagu, robotn icy i pracow - i wagu. Na czoło wysuwa się tu  
n icy  Nadleśnictwa Państwowe- i w ydz ia ł walcowniczy, k tó ry  w 
go w  'W ałbrzychu pod ję li W cza- ciągu' 10 dn i m arca w ykona ł już 
sie uroczystego zebrania poważ- ¡ 39,9 procent p lanu miesięczńe- 
ne zobowiązania produkcyjne j go. Spawacz Alojzy Cygan, k tó - 
dla uczczenia 60 rocznicy u ro - 5 ry  w yko nyw a ł średnio 242 p ro - 
dzin Prezydenta Bolesława j cent norm y, a dla uczczenia 60 
B ie ru ta  i  dn ia św ięta pracy — \ rocznicy urodzin towarzysza 
1 M aja. i B ie ru ta  i  święta robotniczego

W  liście do Prezydenta R P j zobowiązał się podnieść swoją 
leśnicy wa łbrzyscy zobowiązują j wydajność do 260 procent no r- 
się m. in .: zwiększyć pow ierz- j m y> osiąga już  obecnie 262 pro - 
chnię zalesień wiosennych po- j cent; 
nad p lan o 16 ha; wykonać na ! Jak w yn ika  
10 dni przed term inem  p lan z a -1 w y ch obliczeń hu tn icy  śląscy 
lesień w iosennych i  podnieść ; pa apel Pafawagu i  hu ty  „K o -

dobyciem do dnia 1 m aja br. 
4.440 ton węgla ponad plan.

W  kopa ln i im. Malince Tho- 
reza załoga oddziału X  przekro
czyła 17 bm. dzięki pełnemu 
w yko rzystan iu  maszyny w rębo
w e j — dzienny p lan wydobycia 

| o 20 proc., przekraczając o 2 
proc. swoje zobowiązania.

Załoga cementowni „W iek“ 
w  Grodzieńcu zobowiązała się 
skrócić kap ita lny  rem ont je d 
nego z pieców obrotow ych o 
2 dni. Zobowiązanie to zostało 
ju ż  całkow icie  wykonane.

W  liście do Prezydenta załoga 
w ie lk iego ob iektu sześciolatki 
— Fabryki Kwasu Siarkowego 
„Wizów“ oświadcza, że m. in. 
uruchom i przedterm inow o d ru 
gi system p rodukcy jny, przy
śpieszy w ykonan ie  dokum en
ta c ji technicznej złóż anhyd ry tu  
itp . W ykonanie tych  zobowią
zań przyniesie w  samych osz
czędnościach ponad 71 tys. zł.

Coraz w ięcej zobowiązań na
p ływ a na apel załogi S/S „B a ł
ty k “ . M. in . ostatn io załoga M/S  
„Pokój" postanowiła skrócić 

zaoszczędzając 
jednocześnie 70 ton ropy. M a
rynarze S/S „Bytom“ zaoszczę
dzą w  roku bież. 360 ton wę
gla oraz zmniejszą zużycie sma
rów  o 20 proc. Zobowiązanie 
oszczędnościowe podjęła także 
załoga M /S „Przyjaźń naro 
dów“.

ich jakość; przeprowadzić pie
lęgnację m łodn ików  i  up raw  w 
wysokości 20 proc. ponad plan.

Załoga nadleśnictwa postana
w ia  również w ykonać w  te rm i 
nie jakościowe i ilościowe pla
ny, kw a rta ln e  pozyskania dre
wna, a plan roczny wykonać na 
30 dn i przed term inem  oraz 
podnieść jakość produkowanych 
asortym entów drewna.

Załoga nadleśnictwa podjęła 
również szereg zobowiązań m a
jących na celu podniesienie sta
nu zdrowotnego i m ożliwości 
p rodukcy jnych lasów.

W ykonanie powyższych zobo
w iązań przyniesie gospodarce 
narodowej dodatkową produk
cję wartości 67.500 złotych.

ściuszko“  pod ję li już  zobowią
zania łącznej w artości około 
32 milionów zł. Na sumę tę 
złożą się m. in. ponad 11 tys. 
ton stali, z górą 10 tys. ton 'w y
robów walcowanych, przeszło 
2 tys. ton surów ki, 1.750 ton 
koksu i  ok. 1000 ton odlewów, 
uzyskanych dodatkowo przez 
hu tn ików .

Zobowiązania zakładów 
pracy

W śród nowych m eldunków  
kopalń szczególnie cenne jest 
doniesienie załogi kopalni „Pol
ska.“. G órnicy przodkow i te j 
kopa ln i postanow ili 60 rocznicę 
urodzin Prezydenta uczcić w y-

W Zakładach Sodowych 
w Mątwach

INO W R O C ŁAW . (Kor. wł.) —-
M asówka na k tó re j poszczegól
n i p racow nicy i  całe oddziały 
Zakładów Sodowych w M ą t
wach pod ję ły  zobowiązania d la  
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza B ie ru ta  odbyła się 
4 marca, a ju ż  następnego dnia 
zobowiązania zaczęły odgrywać 
w  życiu całej załogi rolę, k tó ra  
m ów iła  o tym , ile  uczucia, en
tuzjazm u i  najlepszych życzeń 
dla przyw ódcy narodu po lskie
go włożono w  każdą cy frę  okre
ślającą tony dodatkowej p ro 
d u k c ji i  tysiące zaoszczędzonych 
złotych.

Do dnia 12 marca oddział so
dy ■'kaustycznej Zakładów. So
dowych w  M ątwach zrealizował 
w 33 procentach swe zobowią-

z dotychczaso- *ai l ia n a  C2eść 60 rocznicy u ro - 
! dżin towarzysza B ieruta, od
dział sody oczyszczonej — 30 
procent, ch lo rku  -  wapnia — 
30 procent i  sody krysta liczne j 
26 procent.

Na oddziałach poszczególni 
robotn icy  sk łada li kom is ji zobo
w iązan iow ej m e ldunk i o w yko 
nan iu  zobowiązań in d yw id u a l
nych na długo przed p ierw otn ie  
usta lonym  term inem . Tak na 
p rzyk ład  reperatorzy z oddzia
łu  sody surowej, k tó rzy  podję li 
się skrócić czas usunięcia 150 
ton koksu z aparatu RH w  cią
gu 20 dn i w yko na li tę pracę w 
ciągu 11 dni. Z tego samego od
dzia łu w yko na li już  swoje zo
bowiązania tow. tow. Królak, 
Łuczak i Michalski, podobnie 
ja k  towarzysze Cybulski i Czaj
kowski z oddziału sody kau-

20 marca m ija  10 la t od dnia śm ierci w ie lk iego przywódcy  
hiszpańskie i klasy robotniczej, płomiennego bojownika o w o l
ność i  niepodległość swej ojczyz y, sekretarzy generalnego K o 
m unistyczne j P a rt ii H iszpanii tow. Jose Diaza. Tow. Jose Diaz 
od najm łodszych lat w a lczył w szeregach klasy robotniczej o spra
wę wolności i socjalizmu. W czasie w o jny  dom owej w H iszpanii 
tow. Diaz k ie ro ioa ł bohaterską w a lką  narodu hiszpańskiego 
przeciwko frank is tow sk im  bandytom, wspomaganym przez h it 
lerowskie Niemcy, faszystowskie W iochy i  całą reakcję m iędzy
narodową. Naród hiszpański czci pamięć tow. Diaza, w zm aga jie  
walkę przeciwko reżim ow i fra n k  istowskiem u i jego am erykań
skim  pro tek to rom , w a lkę  o wyzw olenie k ra ju  z faszystowskiego 

jarzm a, w a lkę  o niepodległość, dem okrację i pokój

Na zadanie ambasady USA 
faszystowski sąd w Atenach 

zatwierdził zbrodniczy wyrok 
na Belofannisa i towarzyszy

Opinia publiczna ¿wiała domaga się 
uwolnienia patriotów greckich

stycznej. (cs)

Ludzie prary, nauki i sztuki w całej Polsce 
piętnują amerykańskich zbrodniarzy

Masowe protesty przeciw użyciu broni bakteriologicznej przez agresorów
imperialistycznych w Korei

Stosowanie przez im peria lis tów  am erykańskich broni b ak
teriologicznej na K o re i i w  Chinach spotyka się z ostrym
protestem  i powszechnym oburzeniem  społeczeństwa pol
skiego. '

Zarząd G łów ny Zw iązku Z a - i m y ja k  na jostrze j gangsterskie

Dnia 1 kw ie tn ia  1952 r. roz
pocznie się pierwsze losowanie 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski. W  losowaniu prem ii 
wezmą udzia ł wszyscy subskry
benci, k tó rzy  będą w  tym  dniu 
posiadali obligacje.

W  zw iązku z tym  placówki, 
subskrypcyjne, t j  uspołecznione 
zakłady pracy, w ydzia ły  (od
działy) finansgwe pow iatowych 
i  m ie jsk ich  rad narodowych o- 
raz prezydia gm innych rad na
rodowych pow inny, jeżeli tego 
dotychczas nie uczyn iły, podjąć 
obligacje w  swoich zbiornicach, 
przydzie lić  je  subskrybentom  i  
wydawać je  tak, ażeby wszyscy 
subskrybenci do dnia 28, bm. 
o trzym a li obligacje.

W celu u ła tw ien ia  otrzym ania

gm innych rad narodowych w in 
ny  korzystać z pomocy sołtysów 
dla zorganizowania akc ji roz
prowadzenia ob ligac ji wśród 
subskrybentów -ro ln ików .

M in is ters tw o Finansów wzy
wa rów n ie ż ' tych subskryben
tów, k tó rzy  dotychczas nie o- 
trzym a li ob ligacji, aby we w ła 
snym in teresie zgłaszali się do 
swycjj, placówek subskrypcy j
nych po odbiór ob ligacji.

W zywa się rów nież posiada- 
czy zaświadczeń na obligacje, 
wydanych przez zakłady pracy, 
aby niezwłocznie w y m ie n ili te 
zaświadczenia na obligacje Na
rodowej Pożyczki. Zakłady p ra 
cy .pow inny  organizować zbio
rową wym ianę zaświadczeń na 
obligacje.

wodowego Pracow ników  Służby 
Zdrow ia RP w  im ien iu  całej 
służby zdrow ia w  Polsce prze
sła ł Z w iązkow i S łużby Zdrow ia 
Koreańskie j R epub lik i Ludowej 
i bohaterskiem u narodow i ko
reańskiem u lis t, w  k tó rym  czy
tam y m. in.:

„P ro testu jem y ja k  najostrzej 
przeciw  ohydnym  atakom bak
terio logicznym , k tó re  k ie ru ją  
najeźdźcy przeciwko Waszemu 
k ra jo w i i Chinom Ludowym ,

W strząśnięci do głębi potępia-

„M y , pracow nicy PZH  i  Z jed 
noczenia W y tw ó rn i Szczepionek 
i  Surowic, k tó rych  jedynym  ce
lem  jest ochrona zdrow ia całego 
społeczeństwa P o lsk i Ludowej, 
wyrażam y ja k  najostrzejszy 
protest przeciwko now ym  nie
słychanym  zbrodniom  k l ik i  lu 
dobójców,- bowiem  nauka słu
żyć powinna postępowi i  dobru 
iudzkokci, a nie przynosić znisz
czenie i  zagładę“ .

Dając w yraz swemu głębokie
m u oburzeniu z powodu zasto- 

, sowania bron i bakterio log icznej 
P racownicy Państwowego Z a . przez am erykańskich barba-

metody wojenne stosowane 
przez wroga. K oreańskie j Służ
bie Zdrow ia życzymy opanowa
nia ep idem ii i  zwycięstwa nad 
bestią rueuznającą n a jp ry m i
tyw nie jszych zasad hum an ita 
ryzm u“ .

*

k ładu H ig ieny oraz Zjednocze
nia W ytw ó rn i Szczepionek i Su
row ic  w  W arszawie w  uchwa
lonej rezo luc ji stw ierdzają:

rzyńców w  K ore i — Zarząd 
G łów ny Zw iązku Polskich A r ty 
stów P lastyków  na nadzwyczaj
nym  posiedzeniu w  dn iu  i4

marca 1952 r. uch w a lił przeka
zać 5 tys. z ł na porpoc san ita r
ną o fia rom  w ojny.

*
Rezolucje wyrażające stano- 

wczy protest przeciwko zbrod
niom  m orderców am erykańskich 
u ch w a lili rów nież m. in. uczest
n icy p lenum  M ie jskiego K om i
tetu Obrońców P oko ju w  Poz
naniu, członkowie środow isko
w e j sekcji p racow ników  nauko
wych ZZN P w  Łodzi, p racow ni
cy spółdzielczości samopomoco
wej przebywający na kurs ie  w 
Krasiczynie, pow. Przemyśl, 
członkowie wrocławskiego od
działu Naczelnej O rganizacji 
Technicznej.

Czechosłowacki
0

minister zdrowia 
przybył do Warszawy
(f) 19 bm. p rzyb y li do Warsza

w y: m in is te r Zdrow ia  R epubli
k i Czechosłowackiej Józef P lo j-  
har, w icem in is trow ie : d r  Zde- 
nek Stich i  dr, F rantisek Ja- 
nouch oraz dy re k to r Departa
m entu Prawnego M in isterstw a 
Zdrow ia  CSR — M iłos ław  Zalo- 
udek.

Przedstaw iciele czechosłowac
k ie j służby zdrow ia p rz y b y li do 
P olsk i w  celu om ówienia współ
pracy pomiędzy czechosłowacką 
i polską służbą zdrow ia w  roku 
1952.

Pierwsze posiedzenie miesza
nej polsko-czechosłowackiej ko
m is ji zdrow ia odbędzie się w  
dniu 20 bm.

W 50 rocznicę demonstracji w Batum 
kierowanej przez Józeta, Stalina

(d) M O S K W A  (PAP). W  tych i na wniosek S talina robo tn ików  
dniach m ija  50 rocznica potęź- j Batum  do w ie lk ie j dernon- 
nej dem onstracji po litycznej ro - | s trac ji protestacyjnej. R obotn i- 
bo tn ików  Batum  zorganizowa- j cy wyszli na u licę  domagając 
nej i k ie row anej przez Stalina, j się natychm iastowego zw o ln ie- 
Demonstracja ta posiadała o- j nia aresztowanych. P o lic ja  roz

pędziła demonstrantów, aresztu
jąc ponad 300 robotn ików . Na 
wezwanie S talina robotn icy 
s form ow ali pochód i ruszy li w  
k ie ru p ku  urzędu policyjnego i 
w ięzienia, żądając zwolnienia 
aresztowanych towarzyszy.

Nazajutrz, w  dn iu  22 marca 
1902 roku  robotn icy  ponownie 
s form ow ali pochód i ze S ta li
nem na czele u d a li się pod ko 
szary wojskow e domagając się 
zwolnien ia aresztowanych. Żan
darm eria carska otworzyła o-

ta
grom ny w p ły w  na rozw ój ru 
chu rew olucyjnego w  Rosji.

12 marca 1902 roku w ybuchł 
s tra jk  1.500 robo tn ików  zakła
dów Rotszylda, domagających 
się przyjęcia z powrotem  do 
pracy zwolnionych towarzyszy. 
S tra jk  ten został zorganizowa
ny  i  przeprowadzony przez 
Stalina.

W  nocy z 20 na 21 m arca po
lic ja  carska aresztowała 32
s tra jku jących  robotn ików . K o 
m ite t B atum ski SDP.RR wezwał

gień do robo tn ików  zabija jąc 
15 i  ran iąc 54. O koło 500 ro 
bo tn ików  aresztowano.

Wiadomość o strzałach w  Ba
tum  lotem b łyskaw icy obiegła 
całą Rosję w yw o łu jąc powszech
ne oburzenie, fa lę gniewu i  p ro 
testu. 25 marca 1902 roku w  
dn iu  pogrzebu zamordowanych 
robo tn ików  odbyła się zorgani
zowana przez S ta lina potężna 
demonstracja robotników .

W zw iązku z 50 rocznicą de
m onstrac ji robo tn ików  ba tum - 
skich w  w ie lu  zakładach pracy 
sto licy A dżarsk ie j R epub lik i 
Autonom icznej (G ruzińska SRR) 
odbyły się masówki, pogadanki 
i odczyty poświęcone tem u h i
storycznemu wydarzeniu.

PAR YŻ (PAP). Za pośredni
ctwem  agencji am erykańskie j 
Associated Press, nadeszła tu 
wiadomość, że sąd najwyższy 
w  Atenach zatw ierdz ił w  środę 
w y ro k  śm ierci na Belojannisa 
i  innych pa trio tów  greckich, 
skazanych ostatnio przez try b u 
na ł w o jskow y. Wśród skazanych 
zna jdu je  się E lli Joannidu, m at
ka jednorocznego dziecka. De
cyzja sądu najwyższego w  A - 
tenach zapadła na żądanie am
basady am erykańskie j, wkró tce 
po niedawnej w izycie w  G recji 
szefa a rm ii a tla n tyck ie j — E i
senhowera.

Wiadomość ta w yw o ła ła  w  
Atenach i w  całej G recji 
wstrząsające wrażenie. O baw ia
jąc  się w ystąp ień oburzonej 
ludności, władze m onarchofa- 
szystowskie zarządziły ostre po
gotow ie po lic ji. Po ulicach A ten 
i innych m iast krążą liczne pa
tro le  po licy jne  i wojskowe.

Postępowe społeczeństwo 
francuskie  dowiedziało się z 
najwyższym  oburzeniem o de
cyz ji ateńskiego sądu na jw yż 
szego. Oczekuje ono nowej, e-

K rw a w y  topór am erykański 
zaw is ł więc znowu nad g łow a
m i ludzi, k tó rzy  życie swoje 
pośw ięcili spraw ie wolności 
G recji, walce o demokrację, o 
pokój.

W  obliczu wzm agającej się 
w a lk i narodu greckiego prze
c iw  krw aw ym  katom  m onar- 
chofaszystowskim, którzy G re
cję zam ien ili w  amerykańską  
kolon ię i p iekło  dla mas pracu
jących rząd Plastirasa oparty  
na am erykańskich bagnetach 
rozpętał zbrodniczy te rro r w o
bec najlepszych synów ludu  
greckiego, aby pozbawić naród 
przewodników  wzyw ających do 
w a lk i o wolność, niepodległość, 
dem okrację i pokój.

A teńscy kaci spieszą się. O p i
n ia  św iatowa daje bowiem nie
ustannie wyraz swemu oburze
n iu , domagając się uw oln ienia  
bo jow n ików  o wolność Grecji.

nergicznej in te rw e nc ji pub licz
nej na rzecz Belojannisa i  Jego 
towarzyszy.

We w to rek odbył się w  P ary 
żu w sali M utua lité , staraniem 
francuskiego kom ite tu  w a łk i o 
powszechną amnestię w G re
c ji, w ie lk i wiec, na k tó rym  za
protestowano przeciwko po
tw orne j zbrodni przygotow yw a
nej w  Atenach.

Obecni na wiecu w y b itn i 
przedstaw icie le społeczeństwa 
francuskiego w zyw a li do wzm o
żenia akc ji w  obronie skaza
nych bo jowników ' o wolność 
narodu greckiego i  o pokój.

Monarcho-faszyści greccy 
przygotowują nowy proces 

przeciw Glezosowi
(f) P R A G A  (PAP). Agencja 

Telepress, podaje, że 28 marca 
ma rozpocząć się V ow y proces, 
zainscenizowany przez rząd m o- 
narchofaszystowski przeciwko 
bohaterow i greckiego ruchu 
oporu M anolisow i Glezosowi.
t

*
W chw ilach, tak  kry tycznych  

dla narodu greckiego, k iedy o- 
ciekające k rw ią  ręce ateńskich  
katów  sięgają po g łow y n a j
w iern ie jszych jego bo jow ników , 
m ilio n y  ludzi na całym  świecie 
protestu ją przeciwko niesłycha- 

: nej zbrodni am erykańskiego  
• im peria lizm u i jego monarcho- 
faszystowskich sługusów.

Do tych protestów dołącza 
sw ój głos i naród polski. Naród, 
nasz całym  sercem czuje się 
zuńązany z bohaterską w a lką  
narodu greckiego i w oła: ,,To
warzysze greccy, wasza sprawa  
zwycięży, tak  ja k  zwyciężyła  
nasza.“  v

Razem z m ilion am i uczciwych  
ludzi wszystkich k ra jów  żąda
m y  wolności dla. Belojannisa i  
Glezosa, wolności dla. bohaterów  
G recji.

Korzystne warunki osiedlania się 
w PGR -ach na Ziemiach 

Zachodnich
(d) M in is ters tw o PGR zw ró

c iło  się do robo tn ików  sezono
wych, robotn ików  za trudn io 
nych w  gospodarstwach p ry w a t
nych, chłopów bezrolnych i m a
ło ro lnych  z gm in gęsto zalud
nionych, k tóre są z dala po ło
żone od ośrodków przem ysło
wych z apelem, aby osiedlali 
się on i w  PGR-ach w oj. szcze
cińskiego, koszalińskiego, o l
sztyńskiego, zielonogórskiego, 
gdańskiego, wrocławskiego, o- 
polskiego i  części województwa 
białostockiego, gdzie czeka na 
n ich  praca, zarobek i  korzystne 
w a ru n k i zagospodarowania się.

W szystkim , k tó rzy  zgłoszą się 
do pracy w  PGR zapewnione 
zostaną wygodne mieszkania, a 
dla ich inwentarza żywego — 
odpowiednie pomieszczenia go

spodarskie. Państwo zaś zapew
nia im  bezpłatny przewóz po
siadanego m ienia ruchomego i 
pomoc pieniężną w  zagospoda
row an iu  się.

W szystkich szczegółowych in 
fo rm ac ji w  spraw ie osiedlenia i  
pracy w  PGR-ach udzie lają rs -  
dy narodowe i  najbliższe 
PGR-y.

D Z 1 f  W \U Y i I hT bT:
A N A T O L  S E L E C K I: W łaśnie  

— polan
A L E K S A N D E R  SZPAKOW JCję; 

Fu nkcje  państwa dem okracji 
ludow ej (Z p ro b le m ó w  K o n 
s tytu cji)

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : S ia
dam i japońskich rhrodn iarzv

JE R Z Y  K O Z IA R S K I: Ludzie 
naszej M a ry n a rk i W o jennej
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F a k ty  i wnioski

Ludobójcy
Cala postępowa ludzkość po

tępia niesłychaną zbrodnię bak
teriologicznej wojny, prowadzo
nej przez amerykańskich lu d o 
bójców w  Korei i w  Chinach, 
dając wyraz swemu oburzeniu 
1 potępieniu bandyckich metod 
w  demonstracjach ulicznych i 
wiecach.

Do tych zbrodni wojennych 
dochodzi obecnie nowa masakra 
jeńców wojennych na wyspie 
Kożedo. Nowa krwawa zbrod 
nia najeźdźców amerykańskich 
w  Korei wywołała z kolei dalszą 
falę oburzenia na całym świę
cie.

Sprawa bestialskiego mordo
wania jeńców na Korei stała 
się tak głośna, że ludobójcy a- 
merykańscy nie mogą już sto
sować początkowej taktyki za
przeczania oczywistym faktom.

W  sprawie tej zabrał ostatnio 
głos dowódca V I I I  armii a- i 
merykańskiej gen. Van Fleet. 
Pan generał nie usiłował nawet 
zaprzeczyć wypadkom na Ko
żedo. Ale w języku dowódcy ar
m ii splamionej krw ią setek ty
sięcy kobiet 1 dzieci — koiejna 
krw aw a masakra jeńców wo
jennych, w czasie której zginę
ło 1 poranionych zostało 40 lu 
dzi. nazywa się „incydentem". 
Tego rodzaju „incydenty“ o- 
kreśia Van Fleet jako „nadzwy
czaj dobre" traktowanie jeńców 
przez amerykańskich żołnierzy 
i dodaje przy tym, że właściwie 
należałoby postępować wzglę
dem nich „hardziej surowo". 
Wtedy — zdaniem Van Flee ta 
—  byłoby z nimi mniej klopo 
tów.

Z rozczuleniem chwalił ludo
bójca w  mundurze generała me
tody stosowane przez monąr- 
chofaszystów greckich, którzy 
„nie traktowali komunistycz
nych jeńców w rękawiczkach...“ . 
Co oznacza, że dotychczasowe 
zbrodnie Amerykanów na Ko 
żedo uważa Van Fleet za „trak
towanie w rękawiczkach".

Cyniczna wypowiedź ludo
bójcy świadczy, że zbrodniarze 
amerykańscy chcą po swojemu 
.(rozwiązać" sprawę wymiany 
jeńców wojennych, którą sabo
tują uporczywie podczas roko
wań w Panmundżon, świadczy 
,o przygotowaniu nowej fali 
mordów na jeńcach wojennych.

Wojna bakteriologiczna, na 
którą nie odważył się nawet 
H itler i mordowanie jeńców 
wojennych — nowe zbrodnie 
krwiożerczego imperializmu a- 
roerykańskiego. wzmagają czuj
ność narodów świata. Setki m i
lionów ludzi na całej kuli ziem 
skiej zdecydowanie przeciwsta
w iają się amerykańskim ludo 
bójcom, domagają się położenia 
kresu zbrodniom przeciw' ludz
kości ł postawienia zbrodniarzy 
przed sądem narodów.

H. D.

Barbarzyńcy amerykańscy prześcignęli 
zbrodniarzy hitlerowskich

Spotkanie komisji Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawników-Demokratów
z premierem Kim Ir-senem

(f) M O S K W A  (P A P ). Agencja T A S S  donosi z Phenjanu, że 
kom isja M iędzynarodow ego Stowarzyszenia P ra w n ik ó w -D e 
m okratów  została p rzy ję ta  przez prem iera rządu K oreańskie j 
R epublik i Ludow o-D em okratycznej K im  Ir-sena.

pobytu w  K o re i m ie liście m oż
ność poznać praw dę o wydarze
niach w K ore i i p rzekor ać się’

W ita jąc członków kom is ji p re
m ie r K im  Ir-sen  ośw iadczył: 

.Cieszę się, że mogę w  im ię
nj*t rządu Koreańskie j R epub li
k i 'L u d o w o  - Dem okratycznej, 
w im ien iu  całego społeczeństwa 
koreańskiego i  osobiście po w i
tać przedstaw icie li M iędzynaro
dowego Stowarzyszenia P raw 
n ików  - Dem okratów na naszej 
ziemi koreańskiej. Przebyliście 
długą i uc iąż liw ą drogę, ażeby 
zobaczyć na własne oczy Koreę 
ogarnięta, pożogą w ojenną i że
by przekonać się osobiście o

o zbrodniach, dokonywanych 
przez in te rw entów , m ie liście 
możność poznać tę prawdę, k tó 
rą  tak  skrzętnie us iłu ją  uk ryć  
przed światem  im p eria liśc i ame
rykańscy i  angielscy. C iekaw i 
jesteśmy w  ja k im  stopniu uda
ło się wam  w yw iązać z wasze
go szlachetnego zadania i  zba
dać przęz czas pobytu w  K ore i 
zbrodnie dokonywane przez in 
terwentów . Proszę członków koty  m, co z ro b ili z naszym m a- . .. . __ .

lym  kra jem  cyw ilizow an i ba r- j m is ji o podziemnie się z nam i 
barzyńcy zza oceanu. M im o swym i spostrzeżeniami i  w m o- 
krótk iego , k ilkunastodniowego I skam i“ .

Oświadczenia członków komisji

Amerykanie zwolnili 
dalszych 31 japońskich 
zhroriniarzy wojennych
(!) P E K IN  (PAP). Z Tokio do

noszą, że w ydz ia ł praw ny szta
bu R idgwaya ogłosił kom unikat 
o przedterm inow ym  zwoln ien iu  
jeszcze 31 japońskich zbrodnia
rzy  wojennych.

„Komsomolskaja 
Prawda“ o dyskusji 

konstytucyjnej 
w Polsce

(f) M O S K W A  (PAP). — Dzien
n ik  „Kom som olskaja P raw da" 
zam ieścił obszerną korespónden 
cję L. Pocziwałowa poświęco
ną dyskusji nad projejetem K on 
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludowej. A u to r podkreśla, 
że ogólnonarodowa dyskusja 
nad pro jektem  K on sty tu c ji od
byw a się w  atmosferze .w ie lk ie j 
aktyw ności po litycznej polskich 
mas pracujących.

, Książką
T. Daniszewskiego 

w przekładzie 
rosyjskim

(?) M O S K W A  (PAP). — W 
ZSRR ukazała sie w przekładzie 
rosy jsk im  książka tow. T. Da
niszewskiego pt. „P ierw szy m a
ja  w  Polsce".

P ierwszy zabrał głos przewod
niczący kom is ji profesor B rand- 
weiner, k tó ry  podkreślił, że ko
m isja  zakończyła pom yśln ie swe 
prace.

„Z ebra liśm y — oświadczył 
prof. B randw einer — znaczną 
ilość m ateria łów  po tw ie rdza ją
cych zbrodnie dokonywane 
przez Am erykanów . Nasze spot
kanie z prem ierem  K im  Ir-s e - 
nem ma doniosłe znaczenie, 
zwłaszcza w c h w ili obecnej, gdy 
Am erykan ie  używ ają bron i bak
terio logicznej. Jesteśmy p ierw si 
spośród cudzoziemców, k tórzy  
s tw ie rdz ili naocznie zbrodnicze 
stosowanie bron i bakterio log icz- 

I ne j".
Następnie zabrał głos przed- 

| staw icie l W łoch Cavaglieri.
„G dy wyjeżdżałem z Włoch —: 

powiedział Cavag iie ri — to nie 
wyobrażałem  sobie, że zbrodnie, 
dokonywane przez A m erykanów  
w  Kore i, mogą być tak- po tw or
ne. Jestem przerażony fak tam i 
usta lonym i przez kom isję, fa k 
tem stosowania przez A m eryka 
nów broni bakterio log icznej, 
ja k  również faktem , że zginęło 
ty le  ludz i w skutek użycia przez 
Am erykanów  bomb z gazami 
tru ją c y m i“ .

C avaglieri s tw ie rdz ił także, że 
in te rw enc i przeprowadzają m a
sowo bom bardowania m iast i 
w si koreańskich i  podkreś lił 
wspaniałe bohaterstwo narodu 
koreańskiego. „Jestem głęboko 
przekonany — oświadczył dele
gat w łosk i — że naród koreań
sk i odniesie zwycięstwo".

Wypowiedź
przedstawicielki Polski
Przedstaw icielka Polski Zofia 

W asiłkowska przytoczyła szereg 
| fak tów  ustalonych przez kom i

sję, świadczących a masowych 
i mordach dokonanych przez 

A m erykanów  na koreańskiej 
j ludności cyw ilne j, o burzeniu 
| przez lo tn ic tw o  am erykańskie 
j m iast i wsi oraz o stosowaniu 
| bron i bakterio log icznej przez 

am erykańskie s iły  zbrojne.
| „F a k ty  te świadczą o tym  — 
j s tw ie rdz iła  W asiłkowska — że 

im peria liśc i amerykańscy chcą 
dokonać zagłady narodu koreań
skiego i że dopuszczają się oni 
na jpotw orn ie jsze j zbrodni — 
zbrodni ludobó jstw a“ .

W  zakończeniu Zofia W asił
kowska podkreśliła , że naród 
po lski żyw i głęboką sympatie 
do walczącego o wolność narodu 

! koreańskiego. _
Potworne zbrodnie

Przedstaw icie lka Belgii Moe- 
rens stw ie rdz iła , że podczas d ru -

ucieka ją się on i do potw ornych 
zbrodni. Zebrałem  w iele m ate
r ia łó w  dem askujących zbrodnie 
A m erykanów . M a te ria ły  te bę
dą przedstaw ione M iędzynaro
dowemu Stowarzyszeniu P raw 
n ików -D em okra tów “ . W  zakoń
czeniu Jacquier podkreślił, że 
obow iązkiem  każdego z człon
ków  kom is ji jest opowiedzieć 
swym  rodakom  po powrocie do 
ojczyzny o barbarzyństw ie  A -  
m erykanów  i o bohaterskie j 
walce narodu koreańskiego.

Następnie zabrał głos przed
staw icie l A n g lii Gaster. „P rz y 
byłem  do K o re i — pow iedział 
Gaster — żeby zebrać dowody. 
Jestem głęboko w strząśnięty 
zbrodniam i, dokonyw anym i 
przez Am erykanów .

Nie są to zbrodnie przypad
kowe. Z brodn i tych dokonuje 
się na rozkaz z góry. K iedy 
kom isja  opracuje swe w nioski, 
będą one ogłoszone i  cały św iat 
dow ie się o zbrodniach am ery
kańskich, o używ aniu przez 
nich b ron i bak terio log iczne j“ .

P rzedstaw icie l Chin Ke B i-  
uiań podkreś lił doniosłość p ra 
cy przeprowadzonej przez ko
m isję. Opowiedzia ł on o zbrod
niach in te rw en tów  am erykań
skich, dokonanych w  tych re jo 
nach Kore i, k tóre zw iedził wraz 
z przedstaw icie lem  A ng lii. Na
stępnie Ke B i-u ia ń  przytoczył 
liczne przyk łady  bohaterstwa 
narodu koreańskiego, k tó ry  
w raz z narodem ch ińsk im  w a l
czy przeciwko najeźdźcom.

Imperialistom nie uda się zastraszać 
miłującego wolność narodu koreańskiego

giej w o jny  św iatow e j czytała 
książkę, z - k tó re j w yn ika ło , że 
Japończycy zam ierzają zastoso
wać broń bakterio log iczną w  
w o jn ie  przeciwko Stanom Z jed 
noczonym. „B y liśm y  wówczas 
głęboko oburzeni zbrodniczym i 
zam iaram i Japończyków — po
w iedzia ła Moerens. — Dziś sa
m i A m erykan ie  stosują w  K ore i 
broń bakterio log iczną i narody 
całego św iata pro testu ją  z obu
rzeniem przeciwko te j zbrodni. 
Dzieci be lg ijsk ie  ze zgrozą czy
ta ją  w  swych podręcznikach, że 
w  1914 roku N iem cy używ ali 
gazów tru jących. Dziś A m ery 
kanie używ ają gazów tru jących  
przeciwko Koreańczykom . Na
ród b e lg ijsk i pro testu je  stanow
czo przeciwko tym  zbrodniom**.

„P o powrocie do B e lg ii — o- 
świadczyła w  zakończeniu M oe
rens — " opowiem swym  roda-- 
kom  o bohaterstw ie narodu ko
reańskiego. o jego twórczej p ra 
cy i  o jego wspaniałych zale
tach. Za pośrednictwem  prasy 
i bezpośrednio, na zebraniach, 
opowiem z oburzeniem o po
tw ornych zbrodniach dokony
wanych przez A m erykanów  w  
K o re i“ .

Bestialstwa, jakich nie zna 
historia

„H is to ria  nie zna tak ich  be
s tia ls tw  ja k  te, k tó rych  A m ery 
kanie dokonują w  K ore i —■ o- 
św iadczył przedstaw icie l B ra 
z y lii de B ritto . .W Wonsanie w i
działem na własne oczy całe 
dzielnice zburzone przez lo tn ic 
two am erykańskie oraz ślady 
masowych m orderstw  dokona
nych na ludności cyw ilne j. Na
ród b ra z y lijs k i protestu je prze
c iw ko in te rw e n c ji am erykan-* 
skiej w  K ore i i  przeciwko 
zbrodniom  dokonywanym  przez 
in te rw entów . , Jestem głęboko 
przekonany, że naród koreański 
zwycięży i że spraw iedliwość 
za triu m fu je “ .

„Jestem oburzony do głębi 
barbarzyństwem  A m erykanów  
w  K ore i — ośw iadczył przed
stawicie! F ranc ji Jacquier. W i
działem w iele m iast i wsi do
szczętnie zrównanych z ziemią 
Naoczni św iadkow ie opow iadali 
m i o masowych mordach doko
nywanych na ludności cyw ilne j. 
W Wonsanie, gdzie przeprowa
dziliśm y badania wraz z przed
staw icielem  B razy lii, s tw ie rdz i
liśm y fa k t używania przez A - 
m erykanów  bomb z gazami t ru 
jącym i. Am erykan ie  us iłow ali 
u ja rzm ić  naród koreański, lecz 
n a tra f ili na stanowczy opór ze 
strony tego m iłującego w o l
ność narodu. Ich zaborcze pla
ny nie pow iodły się i  dlatego

Następnie zabrał ponownie 
głos prem ier K im  Ir-sen. „P rz y 
jazd przedstaw icie li M iędzyna
rodowego Stowarzyszenia P ra w 
n ików -D em okra tów  do K ore i — 
powiedział prem ier — ma nie
w ą tp liw ie  doniosłe znaczenie 
polityczne i  społeczne. Dokonu
jąc w  K ore i k rw a w ych  zbrod
ni, im peria liśc i am erykańscy u- 
siłu.ją oszukać narody, uk ryć  
przed n im i prawdę o w ydarze
niach w  K ore i i usp raw ied liw ić  
swą zbro jną ingerencję w  
wewnętrzne sprawy naszej o j
czyzny. Zbrodnie in te rw entów  
am erykańskich w  K ore i są tak 
potworne, że wśród tych ludzi, 
k tórzy  zna jdu ją  się pod w p ły 
wem propagandy am erykańsko- 
angielskiej, rodzą się w ą tp liw o 
ści, czy cyw ilizow an i A m eryka 
nie są zdoln i do popełniania ta 
kich bestialstw . Nie wszyscy je 
szcze uczciw i ludzie zdają sobie 
sprawę ze zbrodniczego cha rak
teru im peria lizm u am erykań
skiego. Żeby powstrzym ać agre
sję, trzeba przekonać narody o 
tym , ja k ie  niebezpieczeństwo 
dla pokoju i  ludzkości stanowią 
agresorzy amerykańscy. O pie
ra jąc się na po tw ornym  p rzy 
kładzie K ore i trzeba zapoznać 
św iatową opin ię publiczną z 
rzeczyw istym  obliczem im p e ria 
lizm u am erykańskiego. Pod tym  
względem bezstronni przedsta
w ic ie le  m iędzynarodowych de
m okratycznych organizacji, k tó 
rzy ■ p rzyb y li osobiście do K ore i 
i  zaznajom ili się na m ie jscu ze 
zbrodn iam i dokonanym i przez 
im peria lis tów  am erykańskich 
mogą uczynić w ie le dla pokoju 
i spraw iedliwości. Na podstawie 
dokum entów zdobytych na n ie 
przy jac ie lu  przez arm ię ludową 
członkowie kom is ji m og li się 
przekonać ja k  i  dlaczego A m ery 
kanie dokonali agresji. A u te n 
tyczności tych dokum entów  nie 
us iłu ją  zaprzeczyć nawet sami 
Am erykanie. In te rw enc i zostali 
złapani na gorącym uczynku. 
A w a n tu rę  wojenną w  K ore i 
A m erykan ie  przygotow yw ali 
długo i  dokładnie.

N apotyka jąc na niezłom ny 
opór naszej a rm ii i całego na
szego narodu in te rw enc i am ery
kańscy uc ie k li się do po tw or
nych metod i  środków  prow a
dzenia w o jny, potępionych przez 
ludzkość i  zabronionych przez 
prawo m iędzynarodowe. Syste
matyczne burzenie spokojnych 
m iast i  wsi, przedsiębiorstw  p ra 
cujących na potrzeby ludności 
cyw ilne j, in s ty tu c ji k u ltu ra l
nych, szpita li, zabytków  k u ltu ry  
narodowej, eksterm inacja bez
bronnej ludności cyw ilne j, up ro
wadzanie przemocą ludności na 
po łudnie i  wreszcie stosowanie 
gazów tru ją cych  i  b ron i bakte

rio log icznej przeciwko naszemu 
narodow i — wszystkie te zbrod
nie in te rw entów  am erykańskich, 
k tó re  w yw o ła ły  uzasadnione o- 
burzenie całej m iłu jące j pokój 
ludzkości, zostały obecnie przez 
was zbadane; możecie więc 
ob iektyw nie  ocenić, czym jest 
agresja am erykańska w  Korei.

Opowiadano m i — stw ie rdz ił 
dalej K im  Ir-sen, że przew odni
czący waszej k o m is ji prof. 
B randw einer przem awiając w 
p ro w in c ji Hwanhe oświadczył, 
że in te rw enc i amerykańscy, jeś li 
chodzi o zbrodnie wojenne i be
stialstwo, prześcignęli h itle ro w 
ców. Sądzę, że każdy ob iek tyw 
ny obserwator może ta k i ty lk o  
wyciągnąć wniosek. Cały św iat 
w strząśnięty jest po tw ornym i 
zbrodniam i Am erykanów . Su
m ienie narodów musi się burzyć 
przeciwko ta k ie j niesłychanej 
zbrodni, ja k  np. stosowanie 
przez A m erykanów  b ron i bak
terio logicznej przeciw ko na ro 
dow i koreańskiem u.

Niesposób również pominąć 
fa k tu  — podkreśla p rem ier K im  
Ir-sen  — że in te rw enc i am ery
kańscy ucieka ją się do tego ro 
dzaju bandyckich sposobów 
w a lk i w  czasie rokowań w  spra
w ie rozejmu. Wszystko św iad
czy o tym , że nie chcą oni po
kojowego rozw iązania k o n flik tu  
koreańskiego, lecz dążą do 
skom plikow ania rokow ań i  ze
rw ania ich w  odpow iedniej 
chw ili. Weźmy np. tak ie  zagad
nienie ja k  w ym iana jeńców. Na 
ja k ie j podstaw ie A m erykan ie  
sprzeciw ia ją się re p a tria c ji 
wszystkich jeńców, przew idzia
nej w  K onw encji Genewskiej z 
roku  1949? Dlaczego szukają oni 
sposobów pozostawienia w 
swym  ręku ogromnej ilości 
wziętych do n iew o li żołnierzy 
a rm ii ludow ej i  ochotników  
chińskich? Dlaczego domagają 
się uporczyw ie prawa ingerencji 
w  nasze sprawy wewnętrzne? 
Dlaczego boją się oni ścisłej, 
ob iektyw nej k o n tro li nad w y 
konaniem  porozum ienia w 
spraw ie rozejm u. kon tro li, spra. 
wowanej przez neutra lne k ra 
je  cieszące sie zaufaniem  na
rodu koreańskiego? M yśm y 
jasno zam anifestowali nasze 
dążenie do pokoju.

W  celu osiągnięcia porozu
m ienia, m ożliwego do p rzy ję 
cia dla obu stron, poszliśmy 
na poważne ustępstwa, np. w 
tak  ważnej kw e s tii ja k  w y ty 
czenie l in i i  dem arkacyjne j. A le  
Am erykan ie  nie chcą porozu
m ienia m ożliwego do przyjęcia 
dla obu stron; chcą oni narzu
cić nam swe w arunk i. N ie uda 
im  się to! Rozejm może być 
zaw arty  ty lk o  na spraw ied li -

w ej podstawie, oo zależy ca ł
kow ic ie  od stanowiska przed
s taw ic ie li am erykańsk id i. M o
gę Was, Panowie zapewnić, że 
in te rw entom  nie uda się żad
nym i zbrodn iczym i m etodami 
zastraszyć naszego m iłującego 
wolność narodu j  rzucić go na 
kolana.

W ie lk i p rzy jac ie l narodów— 
S ta lin  — uczy, że słuszna spra
wa, o k tó rą  zwarcie walczą m i
łu jące wolność narody, musi 
zwyciężyć. Naród nasz n ie 
złom nie w ierzy w  ostateczny 
t r iu m f swej sprawy nad siłam i 
im peria lis tyczne j agresji i  ’ fa 
szystowskiego barbarzyństwa, ż  
tego w łaśnie powodu naród 
nasz o fia rn ie  znosi niedole 
w o jny, bohatersko walcząc o 
wolność i niezawisłość swej o j
czyzny. W tym  tk w i przyczy
na naszych sukcesów, przy - 
czyna niepowodzeń i bankruc
twa naszych wrogów.

Pragnę dać w yraz przeko
naniu — oświadczy! w  zakoń
czeniu prem ier K im  Ir-sen — 
że jako  bezstronni sędziowie 
wydacie swój w yro k  — w yrok 
op in ii publicznej na obcych in 
terwentów . k tó rzy  depcą p ra 
wo m iędzynarodowe i  zasady 
moralności, że opowiecie św ia
tu  straszną prawdę o- ich zbrod
niach w  Kore i. Korzysta jąc z 
okazji pragnę przekazać naro
dom waszych k ra jó w  pozdro
wienia od walczącej K ore i oraz 
w yraz ić  wdzięczność za sym pa
tię, jaką darzą naszą spraw ie
d liw ą  walkę. Życzę Wam. Pa
nowie, w szelkie j pomyślności i 
szczęśliwego powrotu do w a 
szych k ra jó w “ .

Po przem ówieniu prem iera 
K im  Ir-sena przewodniczący 
kom is ji poprosił m in is tra  Pak 
Hen-ena o po in form owanie, czy 
Koreańska Republika Ludo - 
wo -  Dem okratyczna zajęła sta
nowisko wobec K onw encji 
Genewskiej.

M in is te r Pak Hen-en odpo
wiedział, że stanowisko K o 
reańskiej R epub lik i Ludowo - 
Dem okratycznej w  te j kw estii 
zostało przedstaw ione w  jego 
depeszy do sekretarza gene
ralnego ONZ z 13 lipca 1950 
roku.

Przewodniczący kom is ji wska
zał następnie na fak t, że m i
mo ogromnego zainteresowa
nia op in ii publicznej Zachodu 
Koreą, prasa zachodnio, -  e u 
ropejska słabo in fo rm u je  o w y 
darzeniach w  Kore i, a w  szcze
gólności zupełnie nie zamiesz
cza oświadczeń rządu Koreań
skie j R epub lik i Ludowo -  D e 
m okratycznej. P rosił on o wzię
cie powyższego fak tu  pod uwa
gę oraz o znalezienie sposo - 
bów in fo rm ow ania  św iatowej 
op in ii publicznej o rzeczyw isto
ści koreańskiej.

Na zakończenie przewodni - 
czący kom is ji zwracając się 
do prem iera Koreańskie j Re
p u b lik i Ludowo -  Demokra - 
tycznej ośw iadczył: „Zapozna
liśm y się szczegółowo z ciężką 
sytuacją, w  ja k ie j naród ko
reański zwarcie dokłada wszel
k ich starań, aby odnieść zw y
cięstwo w wojnie. M am  na
dzieję, że praca nasza pod 
wielom a względam i pomoże m i
łu jącem u wolność i sp raw ied li
wość narodow i koreańskiem u w 
osiągnięciu zwycięstwa“ .

Ludobójcy amerykańscy nie unikną odpowiedzialności
za swe zbrodnie

B. poseł Lahour Parły 
u siąpił do KP Anglii
(f) LO ND YN (PAP). — Dzien

ni!? „D a ily  W orker“  donosi, że 
b y ły  labourzystowski członek 
pajriamentu Percy Barstow. k tó 
ry  pe łn ił funkc ję  przewodniczą
cego jednej z terenowych orga
n izac ji p a rtii labouriys tow sk ie j. 
opuścił tę partię i w stąp ił do 
p a rtii kom unistycznej.

Tragedia polskiego 
urhodżry w Kanadzie
(?) NOW Y JO RK (PAP). — 

Z Vancouver nadeszła w iado
mość, ilus tru jąca  tragiczną sy
tuację Polaków, którzy znale
ź li się w okresie powojennym  
w  Kanadzie. Uchodźca polski 
Jan Karus, dostał się wraz z 
transportem  zwerbowanych w 
H o land ii uchodźców w roku 
1951 do Kanady. Karusa za tru 
dniono przy w yrębie lasów w 
Chemainus (B ritish  Columbia). 
W arunk i pracy okazały .się nie 
do w ytrzym an ia , a piaca nie po
k ry w a ła  elem entarnych potrzeb 
robotn ików . 18 listopada ub. 
roku  Karus zaginął. Dopiero 
12 grudn ia znaleziono jego 
zw łoki- Pow iesił się on w oko
licznym  lesie, w idząc ca łkow i
tą beznadziejność swego poło
żenia. Samobójstwo Karusa w y 
w o ła ło  przygnębia jące wraże
n ia  wśród uchodźców w  K ana
dzie, któ rzy  p rzyb y li tu ta j u le
gając w p ływ om  reakcyjne j p ro 
pagandy.

(f) M O S K W A  (PAP). Zbłodn ie
agresorów am erykańskich, k tó 
rzy  rozpęta li wojnę bak te rio lo 
giczną w K ore i i w  Chinach, 
w yw o ła ły  ogromne oburzenie 
wśród uczonych radzieckich.

W yb itny  agrobiolog, członek 
Akadem ii Nauk ZSRR T ro fim  
Łvsenko w  rozm owie z kore
spondentem TASS oświadczył: 

Z oburzeniem dowiedziałem  
sie o potw ornych zbrodniach a- 
gresbrów am erykańskich, którzy 
w brew  prawu m iędzynarodowe
mu zastosowali broń ba k te rio 
logiczną przeciwko ludności cy
w iln e j K ore i j Chin.

P raw dziw i uczeni pracow ali 
od w ieków , aby wynaleźć środ
k i w a lk i z dżumą, cholerą i ty 
fusem. N ierzadko składali oni w 
ofierze swe życie, by uratować

Protest wybitnych uczonych radzieckich
i ludz i od straszliw ych chorób, i hum anistyczne tradyc je  nauki 
I Jakże nisko upad li obecnie ci I rosy jsk ie j, oddając m ikrob io io - 

„uczeni“  w  Am eryce, którzy | gię na służbę dla dobra ludz
kości. U ra to w a li oni od śm ierci 
w ie łę ' tysięcy ludzi pracy.

M y, uczeni radzieccy, z obu
rzeniem pro testu jem y przeciwko 

I ia™ wa.ua -  działa lności bandytów  amery-
I burzeniem pro testu ją  przeciw- | bańskich Jesteśmy przekonani, 
ko masowej zagładzie ludności św ia tow a  Rada Poko iu  uczy-

p roduku ją  środki masowej za 
głady dzieci, kob ie t i starców! 
Uczeni radzieccy, k tó rzy  w ytę- 

| żają wszystkie swe s iły  d la  u- 
ra tow ania życia ludzkiego, z o

cyw ilne j
Znany uczony radziecki, Bo

hater Pracy Socjalistycznej, 
członek A kadem ii Nauk — M i
ko ła j Z ie lińsk i ośw iadczył: 
Zbrodnicza działalność agreso
rów  am erykańskich gw ałci ele
m entarne zasady ludzk ie j m o
ralności i jest sprzeczna z n o r
m am i prawa m iędzynarodowe
go.

Uczeni radzieccy kon tynuu ją

że Św iatowa Rada Pokoju uczy
n i wszystko, by położyć kres 
w o jn ie  bakterio log icznej.

Prezes Ło tew sk ie j A kadem ii 
Nauk, pro f. Jan Peive ośw iad
czył, że narody całego św iata z 
g łębokim  oburzeniem dow ie
dzia ły się o-zbrodniach agreso
rów  am erykańskich w Korei. 
O rganizatorzy w o jny  ba k te rio 
logicznej — podkreś lił prof. 
Peive — nie pow inn i un iknąć

1 nie un ikną odpowiedzialności 
za swe przestępstwa!

*
P R A G A  (PAP). O gó lnokra jow y 

kom ite t pokojow y duchownych 
ka to lick ich  w  Czechosłowacji 
przesłał do ONZ kategoryczny 
protest przeciwko stosowaniu 
przez agresorów am erykańskich 
w  K ore i b ron i bakterio log icznej.

❖
P A R Y Ż (PAP). Do ambasady

Stanów Zjednoczonych w  P a ry 
żu, na ręce prezydenta R epub li
k i i  rządu nap ływ ają  liczne de
pesze i rezolucje protestacyjne 
przeciw  użyciu przez A m eryka 
nów w  K ore i i północno-wschod
nich Chinach b ron i bak te rio lo 
gicznej.

Delegacja Chin Ludowych na Międzynarodową Konferencję 
Gospodarczą wyjechała do Moskwy

P E K IN  (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że z Pekinu 
wyjecha ła do M oskwy delega- 

i cja chińska na M iędzynarodo- 
| wą Konferencję  Gospodarczą.

Przewodniczący delegacji, dy- 
\ rek to r Banku Ludowego Chin 
| Nan Han-czien przed w y jaz- 
: dem do M oskwy złożył ośw iad- 
\ czenie, w  k tó rym  stw ie rdz ił m. 
lin . :

. Gorąco w ita m y — zbliżającą 
się M iędzynarodową K onferen
cję Gospodarczą Delegacja 
chińska pragnie w ym ien ić  po
g lądy z przem ysłowcam i, kup 
cami, przedstaw icie lam i zw iąz
ków  zawodowych, działaczami 
spółdzielczości i  ekonom istam i 

■wszystkich k ra jó w . Równocze

śnie gotow i jesteśmy do prze
prowadzenia rokow ań hand lo
wych z przedstaw icie lam i kó ł 
gospodarczych innych k ra jó w  na 
zasadzie równości w  celu za
w arcia uk ładów  i  porozumień 
handlowych.

Pragniem y nawiązać p rzy jaz
ne stosunki z przedstaw icie la
m i różnych k ra jó w  i  w yko rzy 
stać wszelkie m ożliwości dla na
wiązania i  rozw oju przyjaznych 
stosunków ekonomicznych m ię
dzy narodem ch ińsk im  i in n y 
m i narodam i — zakończył Nan 
Han-czien.

W skład delegacji ch ińskie j 
wchodzi 25 członków.

(f) NO W Y JO R K (PAP). A r
gentyński e koła gospodarcze

przygotow ują się do M iędzyna
rodow ej K o n fe ren c ji Gospodar
czej w  M oskwie.

B iu le tyn , wydaw any przez a r
gentyński kom ite t przygotow a
wczy opub likow a ł oświadczenie 
m in is tra  do spraw tech n ik i dr 
Raula Mende, k tó ry  podkreślił, 
że M iędzynarodowa K on fe ren
cja Gospodarcza „w yw o ła ła  
w ie lk ie  zainteresowanie rządu 
'argentyńskiego“ .

B iu le tyn  stw ierdza, że kon
ferencja, w  k tó re j wezmą u- 
dzial przedstaw icie le kó ł gospo
darczych i  na jbardz ie j repre
zentatyw nych organ izacji prze
m ysłow ych w ie lu  k ra jó w , posia
da ogromne znaczenie dla A r 
gentyny, k tó ra  m usi niezw łocz

nie rozwiązać palący problem  
handlu zagranicznego.

R ZY M  (PAP). D z ienn ik „U n i
ta “  podaje, że w  skład delega
c ji w łosk ie j na M iędzynarodo
wą K onferencję  Gospodarczą 
wchodzi w ie lk i przem ysłow iec z 
branży jedwabnicze j — M aria - 
no Agostine lli.

A gos tine lli oświadczył, że p ra
gnie uczestniczyć w  kon feren
c ji ponieważ zdaje sobie spra
wę, iż upadek w łoskiego prze
m ysłu jedwabniczego nastąpił w 
rezultacie praw ie ca łkow ite j re
d u k c ji eksportu. W yraz ił on na
dzieję, że konferencja  przyczy
n i się do ożyw ienia hand lu m ię
dzy różnym i k ra jam i.

W Chinach powalają 
ochotnicze oddziały 
przeciw epidemiczne
P E K IN  (PAP). —  Pracow 

n icy służby zdrow ia i stu
denci m edycyny w  Chinach 
wschodnich pod ję li kam panię na 
rzecz wstępowania do ochotni
czych oddziałów przeciwepide- 
m icznych. W N ankin ie  przeszło 
1.350 osób w yraz iło  chęć udania 
się na fro n t koreański w skia- 
dzie tych oddziałów. Wśród o- 
cho tn ików  znajdują się studen
ci, lekarze ł  profesorowie.

Tygodnik amerykański 
o zbrodniczych 
planach USA

(a) NOW Y JO R K (PAP). 
O statn i num er tygodnika „U n i
ted States News and W orld  Re
p o rt“  zamieszcza a rtyku ł, w 
k tó rym  przyznaje, że arm ia 
am erykańska prowadzi in te n 
s y w n i badania nad bronią bak
teriologiczną.

Odpowiadając na pytanie, czy 
można w yw ołać sztucznymi 
środkam i wybuch epidem ii ta 
k ie j choroby ja k  np. dżuma, t y 
godnik odpowiada tw ierdząco i 
wskazuje, że można to zrobić 
„zrzucając na znacznym obsza
rze z samolotów zwierzęta i 
owady zarażone odpow iednim i 
ba k te ria m i“ .

Na pytanie, czy arm ia ame
rykańska dokonuje doświad
czeń z bron ią bakteriologiczną, 
tygodn ik  również odpowiada 
tw ierdząco i dodaje, że do
świadczenia tak ie  są prowadzo
ne od początku d rug ie j w o jny 
św iatowej.

Jak w yn ika  z dalszych w ypo
w iedzi tygodnika, Stany Z jed 
noczone p lanu ją  stosowanie 
b ron i bakterio log icznej na w ie l- 

2ka skalę.

Na służbie dolara
Cała postępowa ludzkość potępia zbrodnię uczonych v r f  

•łu gu jących  się im p e ria lizm o w i, p rzygotow ujących  bród 
bakterio log iczną dla a rm ii am erykańsk ich  agresorów «  
K orei,

Rys. w. L ew iń sk i

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  19 bm. donosi, że jednostki 
a rm ii ludowej wraz z oddziała
m i ochotn ików  chińskich p ro
w adziły  na wszystkich frontach 
w a lk i z nacierającym  n iep rzy

jacielem zadając mu »traty w 
ludziach i sprzęcie. Oddziały ar* 
tylerii przeciwlotniczej armii lu
dowej oraz oddziały strzelców- 
niszczycieli samolotów strąciły 
siedem samolotów nieprzyjaciel
skich.

Agresorzy amerykańscy bestialsko 
mordują jeńców wojennych

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
korespondent agencji Nowych 
Chin, na zebraniu oficerów  szta
bowych, uczestniczących w  ro 
kowaniach o roze jm  w  Korei,' 
o ficer s trony koreańsko -  ch iń 
skie j zw róc ił uwagę A m eryka 
nów na fak t, że 16 marca samo
lo t am erykański ostrzelał obóz 
jeńców wojennych, znajdu jący 
się po stronie koreańsko -  ch iń 
skie j. Jeden jeniec w o jenny — 
A ng lik , został p rzy tym  ranny.

B y ł to nie pierwszy podobny 
wypadek. Np. 14 stycznia br. 
lo tn ic tw o  am erykańskie doko
nało na lo tu na obóz w  K an - 
dong, w  k tó rym  przebyw ają

jeńcy w o jen n i arm ii amerykań
skie j i w o jsk satelickich. O fice f 
sztabowy strony koreańsko -  
ch ińsk ie j przypom nia ł rów no
cześnie, że A m erykan ie  n ie jed
nokro tn ie  m ordow a li jeńców, 
k tó rzy  w pad li w  ich ręce. W  ten 
sposób A m erykah ie  dokonują 
m orderstw  jeńców wojennych, 
znajdujących się po obu stro
nach: F ak ty  te budzą w ą tp li
wość co do tego, czy dowódz
tw o  am erykańskie is to tn i«  
szczerze pragnie rozwiązać p ro
blem  re p a tria c ji jeńców w o jen
nych, zna jdu jący się na porząd
ku  dziennym  rokow ań w  Pan
mundżon.

Interpelacja w Zgromadzeniu 
[Narodowym w sprawie radzieckiego 

projektu traktatu pokojowego 
z [Niemcami

P A R Y Ż (PAP). Na w to rko 
w ym  posiedzeniu Zgromadze
nia Narodowego w ys tąp ił depu
towany kom unistyczny P a ti- 
naud p ro te s tu ją c ' przeciwko nie 
postaw ieniu na porządku dzien
nym  prac parlam entu dyskusji 
nad in te rpe lac ją  F lorim ond 
Bon te w  zw iązku z notą ZSRR 
do trzech m ocarstw  zachodnich 
w  spraw ie zawarcia tra k ta tu  
pokojowego z Niemcami.

S tw ierdzam y — oświadczył 
Patinaud — że prasa rządowa 
i rad io us iłu ją  wypaczyć ti'eść 
propozycji radzieckich obaw ia
jąc się podania je j do w iado
mości ludności. Obawiacie się 
— pow iedzia ł Patinaud — aby 
Francuzi poznali dokiadnie 
treść propozycji radzieckich po
nieważ wnoszą one poważny 
w k ład  do dzieła ocalenia poko
ju  w  przeciw ieństw ie do p o li
ty k i, k tó rą  prowadzicie, p o lity 
k i odbudowy W ehrm achtu, po
l i ty k i przygotowań do nowej 
w o jny.

O zakończenie brudnej 
wojny

P A R Y Ż (PAP). Generał Jo in- 
v iile  ziożył in terpe lac ję  w Zgro
madzeniu Narodowym  w  spra
w ie natychm iastowego w yco fa
nia korpusu ekspedycyjnego z 
Indoch in  oraz zaproponowania

przedstaw icie lom  dem okratycz
nej R epub lik i V ie tnąm skie j: 1) 
rokowań na tem at tra k ta tu  po
kojowego, 2) zawarcia na zasa
dzie rów noupraw n ien ia  uk ła 
dów handlow ych i k u ltu ra ln ych .

Okupanci amerykańscy
zamordowali robotnika 

francuskiego
P A R Y Ż (PAP). Dziennik „H u - 

rnanite“  donosi o nowej zbrod
n i okupantów  am erykańskich 
we F ranc ji. Dnia 18 bm. w  M e- 
lun. okupanci amerykańscy za
m ordow a li robotn ika francu
skiego — A lfreda  Gadois. 
Zbrodnia ta została dokonana 
w  czasie dem onstracji m eta low 
ców, żądających lepszych wa
runków  pracy.

\
Strajki we Francji

P A R Y Ż (PAP). W Breście 
s tra jk u je  nadal 8 tysięcy robot
n ików  budow lanych, m etalow
ców ł  tram w a ja rzy.

Do m iasta sprowadzono silne 
oddziały gw a rd ii ruchom ej. 30 
tysięcy m etalowców okręgu 
Loire , zrzeszonych we wszyst
k ich  organizacjach zw iązko
wych, przeprowadziło we w to 
rek 2-godzinny s tra jk , domaga
jąc się lepszych w arunków  pra
cy.

Wiadomości sportowe
Pierwsze treningi kolarzy 

polskich w Bułgarii
P L O V D IV  ( te l. w ł.) . — D z ie w ię c iu  

naszych k o la rz y  szosow ych, k tó rz y  
u d a li się do B u łg a r i i  na tre n in g  
p rz y g o to w a w c z y  p rzed  W yśc ig ie m  
P o k o ju  „ T r y b u n y  L u d u “ , ,.Neues 
D e u ts c h la n d “  i „R u d e h o  P ra v a “  — 
p rz e b y w a ją  w  P lo v d iv  od 14 bm. 
N ie s te ty , t re n in g  m o g li rozpocząć 
d o p ie ro  od 17 bm . b o w ie m  n a t r a f i 
l i  na z łe  w a ru n k i a tm o s fe ryczn e . J e 
szcze w  sobotę  pada ł gęsty śnieg, 
k tó r y  p o k ry ł  z ie m ię  w a rs tw ą  g ru 
bości 30 cm , a p o n a d to  b y ło  b a r
dzo z im no .

W n ie d z ie lę  16 b m ., p rz y g rz a ło  
s łońce. Śn ieg  s to p n ia ł i  w  p o n ie d z ia 
łe k  szosa b y ła  ju ż  zu p e łn ie  sucha 
P ie rw s z y  tre n in g  z u w a g i na d ługą  
p rz e rw ę  o d b y ł się na dys ta n s ie  za
le d w ie  50 km . We w to re k  ko la rze  
p rz e je c h a li 75 km , a w  środę  — 50 
km .

P ie rw s z y m i tre n in g a m i naszych 
z a w o d n ik ó w  k ie ro w a ł tre n e r  b u ł
g a rs k i, B iczew . w p o ro z u m ie n iu  z 
p o ls k im  k ie ro w n ic tw e m  B iczew  
c h c ia ł s p ra w d z ić  m o ż liw o śc i naszych 
szosow ców , aby nas tę pn ie  îazem  z 
tre n e re m  W is z n ic k im  o pracow ać 
w s p ó ln y  p la n  tre n in g u  d la  k o la rz y  
p o ls k ic h  i b u łg a rs k ic h .

O kaza ło  się. że k o la rz e  nasi m a ja  
dosko n a łą  k o n d y c ję , a le  p rz e je c h a li 
znaczn ie  m n ie jszą  ilo ść  k ilo m e tró w  
od to w a rz y s z y  b u łg a rs k ic h , co będą 
m u s ie li n a d ro b ić .

W c z w a rte k  P o la cy  o d p o czyw a ją  
w  p ią te k  zaś będą k o n ty n u o w a li 
t re n in g  ju ż  na d łu ższym  dys ta n s ie

Szosa w  o k o lic y  P lo v d iv  iest zna 
k o m ita . T e re n  je s t tu  płaąjci. nato  
m ia s t 50 k m  od  P lo v d iv  rozpoczyna  
się te re n  g ó rz y s ty , k tó r y  będzie  ta k 
że m ie jsce m  tre n in g u  naszych  i b u ł
g a rsk ich  z a w o d n ik ó w .

W n ie d z ie lę  po lscy  ko la rz e  b y li  
zaproszen i p rzez gospodarzy  na f i lm  
o sp o rc ie  k o la rs k im , po łączony  z 
pogadanką . B u łg a rz y  s k o m p le to w a li 
n ie m a l w s z y s tk ie  f i lm y  z w yśc ig ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h , w  k tó ry c h  b ra li 
udz ia ł. Podczas p rz y ję c ia  k ie ro w n ic 
tw o  naszego zespo łu  w rę c z y ło  go 
spodarzom  p a m ią tk o w y  p u c łia r.

(w .)

Zwycięstwo narciarzy 
CWKS

K A R P A C Z . — W środę 19 bm , vr 
o s ta tn im  d n iu  zaw odów  n a rc ia rs k ic h  
o p u c h a r K a rk o n o s z y  w  K a rp a czu  
rozegrano  b ieg  ro zs ta w n y  m ężczyzn 
4 X 10 km  o raz  b ie g  ro zs ta w n y  ko 
b ie t 3x5 km . W obu b iegach  z w y 
c ię ży ła  G w .ard ia .

W p u n k ta c ji  d ru ż y n o w e j p ie rw sze  
m ie jsce  i p u c h a r z d o b y ł C W K S  (Za
kopane) 1273,5 p k t.

Finały pucharu CRZZ 
w siatkówce

W nadchodząca  sobotę  i n ie d z ie lę  
odbędą  się  w  W arszaw ie  f in a ły  n a j
w ię ksze j m asow e j im p re z y  w  p iłce  
s ia tk o w e j — za w o d ó w  kó ł s p o rto 
w y c h  o p u c h a r C R Z Z .

W k o n k u re n c ji  m ę s k ie j f in a lis ta 
m i są nas tę pu jące  d ru ż y n y  kó ł spor
to w y c h : S ta l — F a b ry k a  S am ocho
d ów  O sobow ych  (£ e ra m , k o ło  s p o r
tow e B u d o w la n i (W ro c ła w ). O g n i- 
w o E le k tro w n ia  S z o m b ie rk i (B y 
tom ), ^K o le ja rz  — Za rząd  P o rtu  w  
Szczecin ie .

W k o n k u re n c ji  ż e ń sk ie j w  f in a le  
g ia ją  d ru ż y n y : S p ó jn ia  — P a ń s tw o 
we Z a k ła d y  Zbożow e (O lsz tyn ), 
O g n iw o  — Z a k ła d y  S iec i E le k t 'y -  
czn ych  (T a rn ó w ). U n ia  -  Ł ó d z k ie  
Z a k ła d y  P a p ie rn ic z e  (Łódź), S p ó j
n ia  — P o w ia to w y  Za rząd  G m in n y c h  
S p ó łd z ie ln i (G ru d z ią d z ).

Dziesiąta runda turnieju 
w Budapeszcie

B U D A P E S Z T  (te !, w !.). — W d li» -  
s ią te j ru n d z ie  m ię d zyn a ro d o w e g o  
tu rn ie ju  szachow ego z a ko ń czy ło  s;ą 
s iedem  p a r t i i

P a rtia  H e lle ra  z G o lo m b k ie m  za
k o ń c z y ła  się rem isem  przez w ie cz 
n y  szach. K e re s  w y g ra ł z G erebe- 
nem . B o tw in n ik  w spa n ia łe  p rz e p ro 
w a d z ił a ta k  w  p a r t i i  z 0 *K e lly m  i w  
35 p osu n ięc iu  o s iągną ł z w y c ię s tw o . 
Szabo z re m is o w a ł z P iln ik ie m  S m v- 
s łow  p ok o n a ł T ro ia n e scu , Bat cza 
w y g ra ł z K o ttn a u e re m . a B e n ko  z 
P la tzem . D w ie  p a r t ie  od łożono

P la tz  pod d a ł bez d o g iy w a n ia  Ge- 
re b e n ó w i o d łożoną  p a r t ię  ósm ej ru n 
d y . (b)



Wywiad * lekarzem polskim, członkiem 
tzw. „Komisji Polskiej“ zmontowanej 

przez hitlerowców dla zamaskowania zbrodni
katyńskiej

(f) „D zienn ik  Zachodni" zam le- 
Ic l ł  w yw iad swojego przedstaw i
ciela z dr A dam em  Szebestą, Jed
n ym  *  naocznych Świadków pro
w o ka c ji h itle ro w skie j w  K aty n iu . 
O to  treSA w yw iad u i

W  dn iu  5 bm. ogłoszony zo- 
r ta ł w  prasie kom un ika t K o m i
s ji Specjalnej o zbrodni ka tyń 
sk ie j dokonanej przez h itle ro w 
ców na jeńcach w o jennych  — 
oficerach polskich.

W związku z tym  przedstaw i
c ie l naszego pisma przeprowa
dz ił rozmowę z d r Adamem Sze
besty — naocznym św iadkiem  
prow okacy jne j „im prezy p ro 
pagandowej", zorganizowanej 
przez faszystowskich okupan
tów  w  K a tyn iu , w  kw ie tn iu  
1943 r.

D r Szebesta, em eryt podpu ł
k o w n ik  WP, jest znanym  na 
Śląsku lekarzem  — neuro lo
giem.

A  oto treść rozm owy:

—  Sprawa zbrodni katyńskiej 
nabrała ostatnio szczególnego 
rozgłosu. Zapewne znane są Pa
nu Doktorowi publikacje, jakie 
na ten temat ukazały się w pra
sie?

— Oczywiście. Wszystko, co 
tyczy •Katynia, czytam z w ie lką  
uwagą. M oje zainteresowanie tą 
sprawą ma swe specjalne przy
czyny, ponieważ byłem  w  K a ty 
n iu . Byłem  uczestnikiem  tzw. 
„K o m is ji P o lsk ie j“ , zm ontowa
ne j przez władze hitlerow skie .

— Jak się to stało, że Pan Do
któr brał udział w  owej Kom i
sji?

— W  czasie okupacji praco
w a łem  w  krakow sk im  okręgu 
P C K  jako szef sanitarny. W 
k w ie tn iu  1943 r. wezwano mnie 
do tzw. „Regierung“  i zakomu
nikowano, że mam wziąć udział 
w  K om is ji, k tó ra  wyjeżdża za 
dw ie  godziny do Smoleńska. Po
in fo rm ow ano mnie przy tym , że 
w o jska  niem ieckie o d k ry ły  pod 
Smoleńskiem masowe groby. 
Ponieważ, ja k  oświadczono, cho
dzi o żołnierzy polskich, władze 
niem ieckie ograniczają się ty lko  
do stw ierdzenia tego fa k tu  i  nie 
chcą się w ięcej tą sprawą za j
mować. Dalsze prace ekshum a
cy jne w in ien zatem prowadzić 
Czerwony Krzyż, gdyż to nale
ży do jego zadań w yp ływ a jących 
z umów m iędzynarodowych.

Całe ,to  oświadczenie p rzy ją 
łem  ze spokojem. Do bezcere- 
m onialności i bru ta lności h it le 
rowców' zdołałem się już  przy
zwyczaić na w łasnej skórze, bę
dąc więźniem  w  1941 r. na M on
te lup ich . Dlatego też nie zdzi
w iło  mnie. że nie zapytano 
mnie, czy zgadzam się brać u - 
dzia ł w  owej K om is ji, ja k  rów 
nież i  to, że nie pozwalając na 
pożegnanie się z żoną, przew ie
ziono m nie z b iura w prost na 
lo tn isko. Trasa lo tu prowadziła 
przez Warszawę, gdzie dołą
czono do nas nową grupę osób, 
m. in. z Zarządu Głównego 
PCK.

— W  jakich warunkach owa 
K om is ja  przystąpiła do wyko
nywania zleconych je j czyn
ności?

— Po przybyciu  do Smoleń
ska zebrano nas. w  sali, gdzie

jak iś  poruczn ik n iem ieck i w y 
głosił dłuższy re fera t, podając 
na wstępie genezę i  h istorię , ja 
koby przypadkowo odkry tych  
grobów. Dalsza część re fera tu 
zaw ierała zeznania k ilk u  osób 
m ieszkających w  oko licy  oraz 
w y n ik i badań terenu, grobów, 
zw łok, dokum entów itd . Referat 
b y ł tak  skonstruowany, że sta
w ia ł gotową tezę co do czasu 
popełnienia zbrodni i  je j spraw
ców.

Następnie przyw ieziono nas 
samochodami do K a tyn ia . Cały 
teren b y ł s iln ie strzeżony przez 
gęsto ustawione posterunki żan
darm erii. Na w ysokich masztach 
pow iewały duże chorągwie Czer
wonego krzyża. P rzy wejściu do 
lasku oczekiwała nas chmara 
fo toreporterów  i  k inooperato
rów, k tó rzy  bez nrzerw y fo to
g ra fow a li każdy nasz k rok , każ
de nasze poruszenie.

Skierowano nas potem ustalo
ną trasą pokazując ko le jno  sze
reg częściowo lu b  całkow icie 
odkopanych m ogił, aż do pob li
skie j łączki, na k tó re j w  rzę
dach ułożone b y ły  zw łok i ubra
ne w  m undu ry  polskie. Uderzy
ło m nie wówczas, że zw łok i te 
leżały ja k  gdyby w  h ie ra r
chicznej zależności od siebie. I  
ta k  np. na pierwszym  planie 
zna jdowały się zw łok i dwóch 
generałów, następnie pu łkow 
n ików  itd .

Oprowadzający nas lekarz 
n iem iecki pokazywał różne prze
strzelone czaszki tłumacząc, że 
ka lib e r b ro n i odpowiada tej, 
jaka jest używana w  ZSRR.

W  przygotowanych pod szkłem 
gablotkach, ustaw ionych rzędem 
w  pob lisk im  domku, ułożono 
znalezione podobno przy zw ło
kach papierośnice, obrączki, do
kum enty osobiste, lis ty , gazety 
— podkreślając daty ich w ysy ł
k i lu b  otrzym ania i  narzucając 
w  ten sposób wniosek co do 
czasu dokonania egzekucji.

— W  kom unikacie K om is ji 
Specjalnej zamieszczone jest ze
znanie chłopa K isie lewa, miesz
kającego w  pobliżu lasku K a 
tyńskiego, k tó ry  s tw ie rdz ił, że 
gestapo zm usiło go do składania 
oświadczeń wobec różnych ko 
m is ji, m. in. wobec „K o m is ji 
P o lsk ie j“ . Czy przypom ina sobie 
Pan D októ r tego człowieka?

—  Rzeczywiście przyprow a
dzono do nas starego, brodate
go chłopa, którego nazwiska o- 
czywiście nie mogę pamiętać, 
ale k tó ry  w  zupełności odpo
w iada opisowi, podanemu w 
kom unikacie K om is ji Specjal
nej. Chłop ten, rzekomo naocz
ny świadek egzekucji, ja k  auto
m at pow tarza ł w kó łko  mono
tonnym  głosem opowieść o tym , 
ja k  „przywożono i rozstrze liw a
no polskich ofice rów “ . N iektó
rzy członkowie K o m is ji próbo
w a li stawiać mu pytania , m. in. 
w łada jący dobrze językiem  ro 
sy jsk im  sekretarz Zarządu 
Głównego PCK — Starzyński, 
jednakże chłop ów zupełnie na 
to nie reagował, trzym ająć się 
kurczowo swego opowiadania.

Zacytowane w  kom unikacie 
K o m is ji Specjalnej zeznania K i
sielewa o tym  ja k  zmuszano go 
do uczenia się na pamięć te k 
stu „d e k la ra c ji“ , całkow icie 
potw ierdzają m ój ówczesny po

gląd, że wszystko co m ów ił 
sprowadzony do nas chłop, b y 
ło zawczasu wyuczoną lekcją.

— Czy tzw. szumnie przez h i
tlerowców „Komisja“ miała 
swobodę działania?

— Nawet w  na jm niejszym  
stopniu je j nie posiadała. Po 
pierwsze — przebyw aliśm y w  
K a tyn iu  nie w ie le  w ięcej ponad 
godzinę. Pow tóre — każdy z 
nas b y ł p ilnow any przez liczną 
asystę i w łączany do grupy w  
wypadku zatrzym ania się lub

I zboczenia z narzuconego k ie - J runku. M ogliśm y zobaczyć ty i-  
| ko to, co chciano nam pokazać 
) i ja k  chciano nam pokazać.
j . Od początku do końca suge
rowano nam przy każdym 

| szczególe i przy każdej sposob- 
| ności. że tego m ordu m ogły do- 
j konać ty lk o  władze radzieckie. 
Trzeba było  dużej odporności, 
by nie ulec te j sugestii i  zacho
wać krytyczną ocenę faktów .

Tragicznego wprost w yrazu 
nabiera ły  komentarze oprowa
dzających nas h itle row ców , k tó 
rzy  argum entowali, że N iem cy 
nie b y lib y  zdoln i do tak ie j m a
sowej masakry. Jakże złow ie
szczo b rzm ia ły  te słowa w  ze
staw ien iu ze znanym i już  w ó w 
czas fa k ta m i masowego ludo 
bójstwa, stosowanego w  Oświę
cim iu, Treblince. Sobiborze, 
M ajdanku  i in . obozach.

—  Jakie wnioski wyniósł pan 
z Katynia?

— Jakko lw iek  m ój pobyt w  
lesie K a tyńsk im  b y ł k ró tk i, to 
jednak dał m i on w ie le  do m y
ślenia. Sztuczność i  teatralność, 
z jaką zorganizowana została ta 
impreza, nie pozostaw iały w ą t
p liwości co do celów, jak ie  po
s taw ili sobie je j tw órcy. Całe to 
przygotowanie wraz z odczytem, 
gotowym i św iadkam i, rzeczo
znawcami, k in o - i  fotoreportera 
m i itp., stało w  rażącej sprzecz
ności z poprzednim i zapewnie
n iam i o rzekom ym  braku zain
teresowania dla tej sprawy i u- 
macniało w  przekonaniu, że cho
dzi tu o prowokacyjną akcję 
propagandową.

Poza tym  szereg samych fa k 
tów  zaobserwowanych na m ie j
scu przem awiało przeciwko te
zie h itle row sk ie j co do czasu 
popełnienia zbrodni, a tym  sa
m ym  co do je j sprawców. Jak 
wiadomo, propaganda h itle ro w 
ska głosiła, że m ordu dokonano 
w  roku 1940.

Jest jednak rzeczą' n iem ożli
wą — mówię to jako lekarz — 
aby w  ciągu tego długiego okre
su zw łok i u leg ły  tak m in im a l
nemu rozkładow i, ja k  to s tw ie r
dziłem  w  K a tyn iu . Zbrodnia 
musiała być popełniona w  znacz
nie późniejszym czasie, o czym 
św iadczyły także dobrze zacho
wane części um undurow ania — 
sukienne płaszcze, spodnie, b lu 
zy, pasy, buty, błyszczące gu
z ik i i sprzączki, a także stosun
kowo świeże dokum enty i  l i 
sty.

Dlatego wyjeżdżając z K a ty 
nia nie m ia łem  żadnych złudzeń 
co do tego. k to  jest sprawcą 
: b ro i n i ka tyńskie j Ponad w«ze’ - 
ką wątp liw ość dokonali je j ci 
sami, do których rąk przy lgnę
ła k re w  polska — oprawcy h i
tlerowscy .

Młodzież zgłasza się 
do szkół 

przysposobienia 
zawodowego

( fi W  całej Polsce gminne, po
w iatow e i  wojewódzkie kom en
dy Powszechnej O rganizacji 
„S łużba Polsce" prowadzą re je 
strację m łodzieży zgłaszającej 
słę do szkół przysposobienia za
wodowego.

N a jw ięce j zgłoszeń nap ływ a 
do szkół przem ysłu: m etalowe
go, budowy okrę tów  i  węglowe
go. W  ciągu ostatniego miesiąca 
Komenda Stołeczna „SP“  skie
row ała do szkół k ilkudzies ięc iu  
m łodych robotn ików .

Kampania 
sprawozdawczo- 

wyborcza w Z!MP
(f) Dobiega końca pierwszy 

etap kam pan ii sprawozdawczo- 
wyborczej w  Zw iązku M łodzie
ży Polskie j — na szczeblu za
kładowych, szkolnych i  gm in
nych kó ł i  organizacji ZMP. Do 
ch w ili obecnej zebrania odbyły 
się już  w  ponad 80 procent kó ł 
i  organizacji.

W  referatach sprawozdaw
czych i  dyskusjach na zebra
niach omówiono osiągnięcia i 
b ra k i pracy kó ł i  organizacji 
ZM P-ow skich oraz sposoby po
lepszenia sty lu  i  fo rm  pracy.

D rug im  etapem w  trw a jące j 
obecnie kam panii są powiatowe 
konferencje sprawozdawczo-wy
borcze, następnie odbędą się 
konferencje wojewódzkie.

Koncert
w 75-iecie urodzin 

Feliksa Nowowiejskiego
(f) D la uczczenia przypada ją

cej w  roku bieżącym 75 roczn i
cy urodzin wybitnego kom po
zytora Feliksa Nowowiejskiego, 
odbył się w  dn. 17 bm. w  tea
trze „Syrena“  w  W arszawie 
koncert, poświęcony jego tw ó r
czości.

Koncert poprzedził słowem 
wstępnym syn kom pozytora 
Kazim ierz Nowow ie jski, kreśląc 
sylwetkę tw órcy „Legendy B a ł
ty k u “ .

Występy śpiewaczki  
węgierskiej

(f) Państwowy Teatr W ie lk i 
im. Stanisława M oniuszki w  
Poznaniu gościł u siebie, p rzy 
byłą do Polski w  ramach w y 
m iany ku ltu ra ln e j z zagranicą, 
w yb itną  węgierską śpiewaczkę 
operową L i i i  Nemenyi, która 
wystąp iła  w  „H a lce“  i w  operze 
„Madame B u tte rf ly “ .

„Dzień lasu i ochrony 
przyrody“

(a) W najbliższych dniach, jak 
co roku, rozpocznie się społecz
na akcja „Dnia lasu i ochrony 
przyrody" Celem te j akcji jest 
zalesienie dalszych obszarów 
nieużytków i zrębów, zadrze
wienie dróg, m iast i osiedli ro 
botniczych oraz bliższe zapozna
nie całego społeczeństwa z ak
tua lnym i zadaniami leśnictwa i 
ochroną lasów Akcja zostanie 
zainaugurowana przemówieniem 
rad iowym , które wygłosi M in i
ster Leśnictwa — Bolesław Po- 
dedworny w  dn iu 21 bm. o 
goÓz. 11.

W Ł A Ś N IE  — P O L A N
Anatol SoleckiPrzebrzm ia ły entuzjastyczne 

okrzyk i, opustoszały trybun y , 
rozjechali się goście — i  Bogdan 
Konieczny, b y ły  ślusarz z Za
kładów  im. S talina w  Poznaniu, 
a obecnie naczelny dy re k to r Fa
b ry k i W łókien Sztucznych w  
Gorzowie — pozostał sam ze 
swoim i troskam i.

C iężkim  brzem ieniem  leg ły  one 
na jego bark i. M im o przedter
minowego ukończenia budowy 
i  uruchom ienia fab ryk i, p ro
dukcja ku la ła . Zakłady ciężko 
przechodziły „dziecięcą chorobę“  
rozruchu. K olum na re k ty f ik a 
cyjna jednego z pó łproduktów  
nie osiągnęła założonej w y d a j
ności. N ie osiągnęły zdolności 
przepustowej suszarki. W yczer
pany b y ł zapas f ilje re k , a no
we, zamówione na Zachodzie, 
nie nadchodziły. Co zaś na jw aż
niejsze, odbieralnica — decydu
jące w  owym  momencie ogniwo 
w  procesie technologicznym nie 
osiągała zaprojektowanych 1.000 
obrotów na m inutę. Przy tych 
obrotach maszyna dygotała ja k  
w  febrze, grza ły się łożyska, 
w ibrac ja  przekraczała wszelkie 
dopuszczalne norm y, grożąc zn i
szczeniem całemu agregatowi. 
O broty musiano o połowę 
zmniejszyć, a tym  samym — 
obniżyć o połowę wydajność ca
łe j i  tak  ku le jące j p rodukcji.

Za Koniecznym 
stał zespół

Konieczny rozum iał, że t ru 
dno jest m ieć pretensję do p ro
jektantów , k tó rzy  po raz p ie rw 
szy podobną fab rykę  p ro je k to 
w a li, że trudno  jest mieć pre
tensję do uta lentowanych kon
s trukto rów  pro to typu odbiera l- 
n icy — inżyn ie rów  z B ie lsk ie j 
F abryk i MEszyn W łók ienn i
czych: Neya i W altera, którzy 
skonstruow ali ją  nie posiadając 
żadnych wzorów, w iedzeni je 
dynie swą wiedzą teoretyczna, 
in tu ic ją  techniczną i  am bicją za
wodową.

Konieczny rozum iał, że t ru d 
ności rozruchowe są zazwyczaj 
nieuniknione, nie pomniejszało 
to jednak w  niczym  jego trosk. 
W lipcu 1951 roku — miesiącu 
uruchom ienia i zdawałoby się — 
tr ium fu , fab ryka  wykonała 
plan zaledwie w  niecałych 17 
procentach i to w  poślednie j
szych gatunkach przędzy.

A le nie sam został na swym 
odpowiedzialnym  stanowisku

wczorajszy ślusarz. U  nas, w  
naszym ustro ju , uczciwy, dzie l
ny  człow iek n igdy nie jest sam. 
Za uczciwym , dzie lnym  człow ie
k iem  stoi zawsze zespół. Za Bo
gdanem Koniecznym  też stał ze
spól — silny, zahartowany, zdro
wy. Zespół, z k tó rym  Konieczny 
podnosił z ru in  fabrykę, z k tó 
rym  razem w a lczy ł przeciwko 
różnym  niedow iarkom , zespół z 
k tó rym  k o n ie czn y  w yw a lczy ł 
je j budowę i uruchom ienie. Ro
bo tn icy i personel in żyn ie ry jn o - 
techniczny, k tó ry  w ykazał ty le  
ha rtu  i  w o li w  walce o p rzy
szłość fab ryk i, m ający tak 
ch lubne , osiągnięcia w  je j bu
dowie, nie m ógł się poddać t r u 
dnościom rozruchowym , ja k  po
ważne by one nie były.

Do późnej nocy przeciągały się 
burzow e narady techniczne, do 
późnej nocy pa liło  się św iatło 
w pokoju sekretarza Kom ite tu 
Fabrycznego tow. Nowaka, n ie
jedną bezsenną noc spędził nad 
planam i i w ykresam i naczelny 
inżynier Bogdan * B rodow ski 
A le  o fabrykę troszczyło się nie 
ty lko  M erownictw o. Czter
dzieści cztery w n ioski racjona
lizatorskie , k tóre w  tym  okresie 
w p łynę ły  od załogi św iadczyły 
o tym , że duży,, szeroki ak tyw  
poczuwa się do współodpow ie
dzialności za ta b a k ę , że załoga 
jest zm obilizowana do przezwy
ciężenia trudności. Nie zm ieni
ła tych bojowych nastro jów  
wrześniowa, trudna sytuacja a- 
prow izacyjna. W  dniach 'tych  
załoga Gorzowa jeszcze raz za
dokum entowała swoje wysokie 
w yrob ien ie  społeczne, swój w y 
soki poziom uświadomienia po
litycznego.

Sprawy fabryki
stały ponad wszystkim

K ro k  za krokiem , w uporczy
wym  trudzie  likw idow ano n ie 
dociągnięcia rozruchowe. Nad
budowano według wniosku in 
żyniera Kordysa • kolum nę 
rekty fikacy jną . osiągając na 
n ie j potrzebną przepustowość. 
M is trz  Szczepanek i aoarato- 
w y M alew icz usp raw n ili p ra
cę suszarek i podw oili ich w y 
dajność. T ryb  za trybem , ło
żysko za łożyskiem, element 
za elementem odbieraln icy — 
sprawdzali, przeglądali, u lep

szali — inżyn ie r W asilewski z 
w ysun ię tym i m istrzam i B uga j
skim  i  W ieczorkiem, ze ślusa
rzam i Kołodziejczakiem  j Kan- 
towipzem. Dzień po dniu, ty 
dzień po tygodniu, „zd ro w ia ła “ 
maszyna. Zm niejszała się w ib 
racja, zan ika ły stuki, zw ięk
szały się obroty je j szpul.

Tow. Kołodziejczak — uta
lentow any fachowiec, nie o- 
graniczając się do prac nad 
usprawnieniem  odbieraln icy 
sam zorganizował warsztat dla 
p rodukc ji filje re k . Dziś jego 
f i l je ry  snują cienkie n ic i nie 
gorzej od zagranicznych.

Ześrodkowany w jednym  k ie 
runku twórczy w ysiłek załogi 
nie dał długo czekać na w yn ir 
ki. Już we wrześniu ub. rl 
plan został wykonany w 104 
procentach. W następnych 
miesiącach wciąż narastające 
plany by ły  systematycznie w y
konywane j przekraczane. W 
marcu br. fab ryka osiąga swą 
pro jektowaną zdolność p ro
dukcyjną i zbliża się do osiąg
nięcia również założonych 
wskaźników gatunkowości .

Nasz, polski — polan
Jednostajny szum rozlega się 

w  o lbrzym ie j, zalanej ja rzen io
w ym  św iatłem  ha li skrę- 
calnic. M iędzy rzędami ma
szyn u w ija ją  się obsługujące je 
dziewczęta. Tu odbywa się o- 
statnie stadium  produkcji. Tu, 
przed przekazaniem do fab ryk  
w łókienniczych, przew ija się na 
szpule nasze nowe w łókno 
sztuczne, chluba drugiego ro 
ku sześciolatki — polan.

Nie nylon, nie perlon i nie
stylon, a w łaśnie — polan. W 
niczym tam tym  nie ustępujący, 
a będący od początku do końca 
t-worzy wem polskiego robotn i - 
ka, polskiego technika, po lskie
go naukowca. Polan — k tó ry  
w odróżnieniu od sztucznego 
jedw abiu produkowanego z ce
lu lozy nie pęcznieje w  w o
dzie, zachowuje w  nie j swą 
wysoką wytrzym ałość mecha
niczną j piorąc się łatwo, sta
now i idealny surowiec dla n a j
bardziej de lika tnych tkanin.

Zastosowanie polanu nie ogra
nicza się jednak do tkan in  i w y 
robów dziew iarskich. Rybacy 
nasi będą już  wkró tce w yjeż
dżali na dalekom orskie połowy.

zaopatrzeni w  sieci nie nasiąka« 
jące wodą. n iezwykle mocne — 
w ie lokro tn ie  wytrzym alsze od 
dotychczasowych i w  wodzie 
praw ie niewidoczne. Do ich 
p rodukc ji zostanie zastosowana 
gruba, jedno lita  nić — żyłka 
Polanowa, produkowana w Za
kładach Jeleniogórskich — ko
lebce polanu.

I  od Zakładów Jeleniogór
skich może należało rozpocząć 
ten reportaż. Od tego. jak  
wśród dym iących zgliszczy bv.- 
łe j fa b ryk i wiskozy, wśród 
chaosu pośpiesznej ewakuacji 
je j by łych właścicieli, zainsta
lowała sie grupa techników 1 
robotn ików  polskich z inżynie
ram i Chw alińskim  i A lb rech
tem na czele. Rece wyciągałv 
sie po robotę, głowy pałały od 
planów, koncepcji, pom ysłów..

Wynik kolektywnego 
wysiłku

Długo trw a ła  uporczywa w a l
ka o wydarcie naturze je j ta 
jem nic. W alka, zakończona po 
niecałych dwóch latach od 
c h w ili rozpoczęcia prób — peł
nym  zwycięstwem.

Atm osfera twórczej, pełnej 
zapału i entuzjazm u współpra
cy naukowców i techników z 
robotn ikam i wychowała i w y 
kształciła w Zakładach Jelenio
górskich szeroki robotniczy 
ak tyw  fachowy. I  gdy na bazie 
osiągnięć załogi je len iogórskie j 
zaczęto montować aparaturę w 
Gorzowie, przygotowując u ru 
chomienie p rodukc ji w łókna po
lano wego na skale przemysło
wą, zespół je len iogórski odde
legował do Gorzowa duża g ru
pę techników  i robotn ików  o 
w ie lk im  zasobie wiedzy i  do
świadczenia fachowego, k tó i a 
w ydatn ie  pomogła Gorzowskim 
Zakładom w  opanowaniu tru d 
ności rozruchowych.

Partia i Rząd wysoko oceni- 
| iy  osiągnięcia załóg Jeleniej 
J Góry i Gorzowa, przyznając im  
szereg nagród państwowych i 
wysokich odznaczeń. Otoczeni 
szacunkiem i trosk liw ą  opieką 
Państwa Ludowego — twórcy 
polanu pracują w  nowoutwo
rzonym  Instytucie W łókien 
Sztucznych nad dalszym u- 
sprawnieniem produkcji. nad 
now ym i możliwościami zasto
sowania polanu. A le  o tym  
powiedzą fak ty , gdy dojrzeją.

Moje zobowiązanie — towarzyszowi Bierutowi
Stanisław Perdas

fre z e r  Z a k ła d ó w  im .

Jest w  zwyczaju, że w  rocz
nicę urodzin czy im ien in  życzy
m y naszym b lisk im  spełnienia 
ich najgorętszych pragnień. 
K iedy podejmowałem swoje zo
bowiązanie wykonania pow tór
nie do końca 1955 roku mojego 
planu 6-łetniego wiedziałem, 
że w łaśnie realizacja naszych 
planów  gospodarczych na jb a r
dziej leży na sercu towarzyszo
w i B ie ru tow i; to On jest prze
cież tym  człowiekiem, k tó ry  
na jlep ie j i  na jdokładn ie j w idzi, 
że gdy w ykonam y nasz w ie lk i 
plan 6-le tn i, gdy zbudujem y so
c ja lizm  w  Polsce, życie stanie 
się lepsze i  piękniejsze.

Dlatego w łaśnie podjąłem  to 
zobowiązanie, dlatego je  rea li
zuję, w yrab ia jąc dzień po dn iu 
320 procent norm y.

W  te j ch w ili obsługuję dwie

maszyny, mając pomoc — uczeń 
nicę, k tó rą  w ykształciłem  już 
na samodzielnego frezera, a 
k tó ra  za k ilk a  dn i sama stanie 
przy maszynie.

1 mimo. iż teraz będę praco
w ał sam, myślę, że dyrekcja  na
sza może m i dodać jeszcze jed
ną frezarkę, gdyż podejm uję 
się obsłużyć trzy  maszyny bez 
pomocy. W  ten sposób jeszcze 
szybciej wykonam  swój plan.

Oczywiście w  naszej pracy 
przy tak im  przekraczaniu norm, 
nie wystarczy pilnować Łrezar- 
ki, nie wystarczy w ykorzysty
wać . pełnego dnia roboczego. Dla 
tego też staram się usprawniać 
na każdym  k roku  swoją pracę. 
I  tak  np. przed k ilkom a dnia-

S trz e lc z y k a  w  Ł o d z i

m i sporządziłem przyrząd, k tó 
ry  pozwala m i na założenie do 
freza rk i zamiast jednej śruby — 
50 śrub, co znacznie skraca czas 
przygotowawczy roboty. P rzy
rząd ten jest prostym  uchw y
tem bębenkowym, obracalnym, 
w  k tó ry  wchodzi 50 sztuk, a 
k tó ry  zamocowuje się bezpoś
rednio na frezarce.

W  ten sposób podniosłem 
swoją produkcję  w  tym  asor
tym encie o b lisko 100 procent.

Jest u nas w ie lu  takich, k tó 
rzy nie oglądają się na normy. 
Sami je sobie wyznaczają: gło
wą i  sercem. Chociażby tow. 
W ójc ik , k tó ry  również w ykona ł 
już  swój plan 6-le tn i, albo tow. 
Smoczyński — stary fachowiec,

k tó ry  mimo, lż pracuje na nie
zbyt nowoczesnej maszynie, 
kończy swój plan 6 -la tk i tak  
ja k  się zobowiązał — do dnia 
22 lipca br.

Każdy z na* rozumie, te  je 
ś li wszyscy skupim y się nad 
sprawami p rodukc ji wprzęgnie
m y mózgi i zakaszemy ręka
w y — ‘w yp roduku jem y nawet 
więcej niż to jest przewidziane 
w  planie. Bo przecież m y je 
steśmy po to, żeby te p lany 
przekraczać. Pragniem y z ca
łego serca, aby towarzysz 

| B ie ru t — tak i sam ja k  m y ro 
botn ik, a dziś Prezydent Ludo
w ej Polski. mógł z nas być 
dumny, aby mógł naprawdę no- 
wiedzieć, że nasz podarunek dla 
Niego jest najwspanialszym  da
rem, ja k i k iedyko lw iek otrzy
mał.

Z  prob lemów Kons ty tuc j i

Funkcje  państwa
„Polska Rzeczpospolita Ludo

wa jest państwem dem okracji 
lu do w e j“  — głosi a r ty k u ł 1 p ro
je k tu  K onsty tuc ji. A wstęp do. 
p ro jektu  mówi, że zadaniem 
narodu polskiego i wszystkich 
organów władzy ludowej jest 
„um acnianie państwa ludowego 
jako  podstawowej siły, zapew
n ia jące j na jpełn ie jszy rozkw it 
Narodu Polskiego, jego niepo
dległość i suwerenność".

„Podstawę obecnej w ładzy lu 
dowej w Polsce — głosi p ro jekt 
K on s ty tu c ji — stanowi sojusz 
klasy robotniczej z chłopstwem 
pracującym . W sojuszu tym  ro 
la  k ierownicza należy do Uiasy 
robotniczej jako do przodu ją
cej klasy społeczeństwa, op iera
jące j się na rew olucyjnym  do
robku polskiego i m iędzyna
rodowego ruchu robotniczego, 
na historycznych doświadcze
niach zwycięskiego budow nic
tw a socjalistycznego w Zw iąz
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, pierwszym  pań
stw ie  robotn ików  i chłopów“ .

W ten sposób p ro jek t K on
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospoli
tej Ludowej jasno i wyraźnie 
określa klasową istotę i po li
tyczną podstawę naszego pań
stwa, jako państwa, k tó rym  
władzę sprawuje lud ' p racują
cy, jako państwa okresu prze j
ściowego między kapitalizm em  
a socjalizmem, okresu rew o lu 
cyjnego przekształcenia nasze
go k ra ju  w Polskę Socjalistycz
ną.

Nasza K onsty tuc ja  będzie pod 
tym  względem zasadniczo prze
ciwstawna ja k i '.jko lw iek burżu- 
azyjnę j kons ty tuc ji, k tó rych za
d a n ie ^  jest zamaskować demo
kra tycznym i frazesami dyk ta tu 
rę klasy kap ita lis tyczne j nad 
większością narodu. Dobitnym  
tego przykładem  była konsty
tuc ja  z marca 1921 r., k tóra fra 
zesami o rzekomych interesach 
całego społeczeństwa usiłowała 
osłonić bezsprzeczny fakt. że 
państwo to było  dyk ta tu rą  ka
p ita lis tów  i obszarników, m a
chiną do uciskania przytłacza
jącej większości narodu przez 
znikom ą garstkę w ie lk ich  w ła 
ścic ie li ziemskich i  przem y-

Alek sa nder S/4111 o n ic//,
slowców, narzędziem obrony in 
teresów wyzyskiwaczy k ra jo 
wych i zagranicznych, aparatem 
do oszukiwania najszerszych 
rzesz ludu przy pomocy wszyst
k ich środków oturrianiania i za
ciem niania świadomości klaso
wej mas.

Jakie zadania spełniało to 
państwo?

Całą swą potęgą służyło ono 
interesom klas posiadających 
A para t państwowy — urzędni
cy, po lic ja granatowa, armia, 
w yw iad i kon trw yw iad , sądy i 
w ięzienia. Bereza K artuska — 
wszystko to służyło interesom 
obszarników i kap ita lis tów  i 
skierowane było przeciw in te 
resom robo tn ików  i chłopów 
Dla robo tn ików  i chłopów, w a l
czących o chłeb i pracę, o zie
m ię i ludzkie  w a runk i życia 
przed wrześniowa machina pań
stwowa m iała pa łk i gumowe i 
bagnety, areszty, więzienia i 
kute.

W alka mas ludowych o swo
je postulaty napotykała na te r
ro r i represje. W arto przytoczyć 
że ty lk o  w Ciągu dziewięciu lat, 
od r. 1927 do r. 1935, po lic ja  sa
nacyjna przekazała władzom 
sądowym przeszło 42 tysiące o- 
sób oskarżonych o działalność 
komunistyczną. Liczba areszto
wanych pod zarzutem dz ia ła l
ności kom unistycznej była w 
tym  okresie o w iele wyższa, bo 
np. w 1935 r. aresztowano ponad 
13 tysięcy osób, a władzom są
dowym  przekazano 6.379 osób. 
W obronie wyzysku i w yzysk i
waczy stały jednakowo i  apa
ra t po licy jno  - szpiclowski i a- 
parat sekwestratorsko -  lic y ta 
cy jny i aparat sądowniczo-pro- 
ku ra to rsk i i aparat do tum anie
nia świadomości mas ludowych 
(k ie runek wychowawczy w 
szkole, radio, prasa, ambona 
itd.).

Te wewnętrzne zadania pań
stwa przedwrześniowego ko ja 
rzy ły  się ja k  najściślej z jego 
zadaniami na zewnątrz. W p o lir 
tyce zagranicznej rządy obszar- 
n iczo-kapita lis tyczna w ys ług i

w a ły  się obcym potęgom im pe
ria lis tycznym  oraz k ra jow ym  
potentatom  ka p ita łu  i obszarnic- 
twa, k ie row a ły  się nienawiścią 
do Zw iązku Radzieckiego i  dą
żeniem do agresji na ziemie 
bra tn ich  narodów radzieckich, 
do zagarnięcia ich te ry to riu m  
Temu celowi służyła arm ia, w y 
chowywana w duchu ślepego 
posłuszeństwa wobec kapita łu, 
temu celowi służyły organy 
wyw iadowczo - dyw ersyjne (sła
wetna „d w ó jk a “ ), korpus dyp lo
matyczny i konsularny, cała po
lity k a  zbrojeń i szerzenia niena
wiści do innych narodów.

A więc na w ewnątrz tłu m ie 
nie w a łk i mas ludowych, obro
na panowania znikom ej m n ie j
szości nad przytłaczającą w ięk 
szością narodu; na zewnątrz — 
po lityka  szowinizmu i wojen 
agresywnych, po lityka  zaprze- 
dawania narodu polskiego ob
cym im peria lis tom  — tak ie  za
dania spełniało państwo pr^ed- 
wrześniowe, bez względu na to, 
czy rządy sprawowali endecy 
do spółki z W itosem lub Daszyń
skim , czy też faszyści spod zna
ku piłsudczyzny. Tych rzeczy
w istych fu n k c ji państwa nie 
m ogły osłonić żadne frazesy, 
żadne pozory konstytucyjne.

A  ja k ie  są zadania naszego 
państwa, państwa dem okracji 
ludowej?

Zwięzłą, ale wyczerpującą 
odpowiedź na to pytanie zawie
ra a rty k u ł 3 pro jektu  K onsty
tuc ji, k tó ry  głosi:

„Polska Rzeczpospolita L u 
dowa:

-1) stoi na straży zdobyczy 
polskiego ludu pracującego 
m iast i wsi, zabezpiecza jego 
władzę i wolność przed siłam i 
w rog im i ludow i,

2) zapewnia rozw ój I nieiN 
stanny wzrost s il w ytwórczych 
k ra ju  przez jego uprzem ysło
w ienie, przez likw id ac ję  zaco
fan ia  gospodarczego, technicz
nego i ku ltu ra lnego,

3) organizuje gospodarkę p la 
nową, opierając się na przed
siębiorstwach stanowiących j 
własność społeczną, i

i Sudowej
4) ogranicza, w yp iera i l ik w i

duje klasy społeczne, żyjące z 
wyzysku robotn ików  i chłopów,

5) zabezpiecza stały wzrost 
dobrobytu, zdrowotności i po
ziomu ku ltu ra lnego mas ludo
wych,

6) zapewnia wszechstronny 
rozwój k u ltu ry  narodowej“ .

Tow. B ie ru t m ów i:
„ .A rt.  3 pro jek tu  K onsty tuc ji 

określa w sposób jasny i p rze j
rzysty rolę i zadania państwa 
dem okracji ludow ej w  Polsce, 
jego funkcje. Są to funkcje  a- 
nalogiczne do tych, które speł
n iało w  ZSRR państwo d yk ta 
tu ry  p ro le ta ria tu  w pierwszej 
fazie swego rozwoju aż do l i 
kw idac ji klas antagonistycz- 
nych".

W „Referacie sprawozdaw
czym na X V I I I  Zjeździe p a rtii 
o działalności KC W KP(b)“  to
warzysz S ta lin  w następujących 
słowach okreś lił zadania socja
listycznego państwa radzieckie
go w pierwszej fazie jego roz
w o ju : „P ierwsza faza — to o- 
kres od Rewolucji Październi
kowej do lik w id a c ji klas w yzy
skiwaczy. Główne zadanie te 
go okresu polegało na złamaniu 
oporu obalonych klas, na zor
ganizowaniu obrony k ra ju  
przed najazdem in te rw entów , 
na odbudowie przem,yslu i ro l
n ictw a, na przygotowaniu w a
runków  do lik w id a c ji żyw io
łów  kapita lis tycznych".

Odpowiednio do tego państwo 
radzieckie w ypełn ia ło  w  tym  
okresie dw ie podstawowe fu n k 
cje: a) zgniecenia obalonych 
klas wewnątrz k ra ju ; b) obro
ny k ra ju  przed najazdem z ze
wnątrz, Obok tych fu n k c ji pań
stwa radzieckiego — m ów i to 
warzysz S ta lin  — is tn ia ła  jesz
cze trzecia funkc ja : „praca go- 
spodarczo-organizacyjna i  k u l
tu ra lno  - wychowawcza..., m a
jąca na celu rozw ój m łodych 
pędów nowego, socjalistyczne
go gospodarstwa i  przerobienie 
ludzi, wychowanie ich w  duchu 
socjalizm u“ . Ta trzecia fu n k 
cja państwa radzieckiego w 
pierwszej fazie jego rozwoju 
nie zdołała się poważnie ro - j 
zwinąć. Rozwinęła się ona w  I

pe łn i w następnym okresie — 
w okresie lik w id a c ji ostatnich 
resztek elementów ka p ita li
stycznych w  mieście i na wsi, 
pełnego zwycięstwa socja li
stycznego systemu gospodarcze
go.

Podobnie ja k  w pierwszej fa 
zie rozwoju państwa radzieckie
go, kszta łtu ją  się w obecnym 
etapie rozw oju funkcje  nasze
go państwa ludowo-dem okra
tycznego. Dom inują więc fu n k 
cje d ław ien ia oporu wrogich 
klas, ochrony zdobyczy, w o l
ności i w ładzy ludu pracujące
go oraz funkc je  obrony niepo
dległości O jczyzny przed groź
bą najazdu im peria listycznych 
zaborców. A równocześnie, w 
m iarę postępów budownictwa 
socjalistycznego, rozw ija  . się 
funkc ja  gospodarczo-organiza- 
cyjna i ku łtu ra lno -w ychow aw - 
cza.

Państwo nasze musi przede 
wszystkim  tłum ić  opór obalo
nych i wywłaszczonych obszar
n ików  i kap ita lis tów , przezwy
ciężyć opór klas żyjących z 
wyzysku robotn ików  i chłopów, 
w odpowiedni sposób rea lizo
wać po litykę  ograniczania, 
w yp ieran ia i lik w id a c ji tych 
klas, przygotowywać g runt dla 
całkow itego zniesienia wyzysku 
człowieka przez człowieka.

Nie ulega też najm niejszej 
w ątp liw ości, że obrona k ra ju  
i zdobyczy ludu pracującego 
przed groźbą najazdu im pe
ria lis tycznych in te rw entów  na
leży do podstawowych fu n k 
c ji naszego państwa ludowego. 
Qgólnie wiadomo, że im peria 
liści amerykańscy, majaczący o 
hegemonii św iatowej, gorączko
wo szykują nową wojnę, gro
madząc ^ i ł y  całego obozu ka
pita listycznego dla napaści na 
Związek Radziecki i k ra je  de
m okrac ji ludowej. A m erykań- 
sko-angielscy podżegacze wo
jenn i wskrzeszają h itle row sk i 
W ehrmacht, rozpalają w  zachod
nich Niemczech nastroje odwe
towe, szczują na nasze granice 
zachodnie, chcą naród polski 
u jarzm ić, pozbawić niepodle
głości i suwerenności narodo
wej, oddać polską gospodarkę 
narodową na łup am erykań
skich m onopoli i pruskich ju n - 
krów , przekształcić Polaków w 
naród niew oln ików , zdeptać na
szą k u ltu rę  i  godność narodo
wą.

Ażeby należycie «pełnić fu n k 

cje łamania oporu w yzyskiw a
czy i obrony k ra ju  przed na
jazdem im peria listycznym , pań
stwo ludowe musi posiadać od
powiedni aparat państwowy, 
dobrze wyposażone wojsko, o r
gany adm in is trac ji i bezpie 
czeństwa publicznego. Państwo 
ludowe musi ten aparat stale 
ulepszać i udoskonalać, coraz 
bardziej zbliżać go do najszer- 
szyćh mas ludowych, aby w ie r
nie im służył, aby w porę de
maskował i likw id o w a ł wszel
kie próby wrogów w ew nętrz
nych i zewnętrznych w kierun 
ku podważania w ładzy ludo
wej, upraw ian ia dyw ersji, 
szkodnictwa, szpiegostwa, sabo
tażu.

W przeciw ieństw ie do ob- 
szarniczo - kap ita lis tycznej ma
chiny państwowej, złożonej z 
przedstaw icie li sługusów klas 
posiadających, aparat państwo
w y dem okracji ludowej musi 
być złożony z najlepszych 
przedstaw icie li klasy robo tn i
czej i całego ludu pracującego, 
bez zastrzeżeń oddanych in te 
resom narodu, państwa ludo
wego.

Po zdobyciu w ładzy ludowej 
polska klasa robotnicza pod k ie 
row nictw em  naszej p a rtii n ie
zwłocznie przystąpiła do zbudo
wania takiego aparatu pań 
stwowego i stworzyła go przy 
czynnym  współudziale ludu 
pracującego wsi i miast.

W okresie wyzwolenia k ra ju  
przez bohaterską A rm ię  Ra
dziecką i ludowe Wojsko Pol
skie aparat ten skutecznie i 
gruntow nie pokrzyżował próby 
wyw ołania w o jny domowej po
dejmowane przez zjednoczoną 
reakcję. W latach następnych, 
zwłaszcza w  okresie 1944—46, 
państwo ludowe z niezmiennym 
powodzeniem demaskowało i pa
ra liżow ało wszystkie knowania 
przeciwko władzy, zdobyczom i 
wolności ludu pracującego, po 
dejmowane przez n iedob itk i sa
nacji i endecji, WRN i M ik o ła j
czyka, m imo, że nielegalne i 
„lega lne" spiski i bandy reak
cyjne cieszyły się poparciem i 
pomocą ze strony obalonych 
wyzyskiwaczy, ze strony ku łac
twa, spekulantów 1 szabrowni, 
ków. ze strony reakcyjne j h ie -> 
ra rch ii kościelnej, mimo, że re 
akcy jnym  bandom i spiskom 
stale śpieszyły z pomocą jawne 
i zamaskowane p laców ki w y 

w iadu amerykańskiego i angiel
skiego.

Liczne procesy sądowe nad 
uczestnikam i rozm aitych band 
dywersantów, szpiegów i na jem 
nych morderców zdarły maskę 
z ohydnego oblicza po lskie j re
akcji, odsłoniły rzeczywiste za
m ia ry  i metody w a lk i wrogów 
ludu, wykazały, że reakcji 
wszelkie j maści przyświeca je 
den cel: obalenie w ładzy ludo
wej, zwrócenie ziemi — obszar 
n ikom  i fab ryk  — fabrykantom , 
odrestaurowanie k rw aw e j dyk 
ta tu ry  faszystowskiej i n iewoli 
ludu, wydanie Polski na łup 
m onopoli amerykańskich i  nie
mieckich.

Proces bandy szpiegowsko- 
-dyw ersy jne j Tatara wykazał 
że im peria liśc i am erykańsko-an.'1 
gielscy po rozgrom ieniu przez 
nasze państwo ludowe podziemie 
i  M iko ła jczyka  spróbowali przez 
swych agentów zorganizować 
zamach na naszą władzę ludo
wą. aby przy poparciu burżua- 
zyjnych nacjonalistów  z grupy 
G om ułki i praw icowych pepe- 
sowcow zagarnąć władzę w 
k ra ju  A le nasza władza ludo
wa pokrzyżowała i tę próbę za
machu na nasz ustró j ludowo- 
dem okratyczny, w  porę zdemas
kowała i un ieszkodliw iła rów 
nież ten spisek wrogów ludu 
pracującego.

W nierozdzielnym  związku z 
cytowanym  wyżej a rtyku łem  3 
p ro jek tu  K onsty tuc ji znajduje 
się a rty k u ł 6: „S iły  zbrojne Pol
sk ie j Rzeczypospolitej Ludowej 
stoją na straży suwerenności i 
niepodległości Narodu Polskie
go. jego bezpieczeństwa I poko
ju " .

Demaskować i  un ieszkodli
wiać szkodniczą robotę wszel
k ich agentur im peria listycznych 
— to jedno z naczelnych zadań 
państwa ludowego. K onsty tu 
cja nakłada na państwo obow ią
zek zwalczania i surc/wego ka
ran ia w rogie j działalności, na 
obywate li zaś — obowiązek 
czujności wobec n ie j i strzeże
nia ta jem nicy państwowej.

Obszarniczo - kapitalistyczna 
machina państwowa oddzialy- 
w u je  na masy pracujące i na 
całą ludność przede wszystkim  
terrorem  i przemocą. T e rro r i 
gw a łt mają na celu zastraszyć 
masy pracujące, sparaliżować 
ich  wolę do w a lk i. Temu same

mu celowi służy system wycho
wawczy państwa burżuazyjne- 
go. klórego ideełem są posłusz
ne i bierne owieczki, dające się 
bez oporu j protestu w yzyski
wać i uciskać. Do tego zmierza 
kierunek wychowawczy szkoły, 
działalność radia, prasy, ambo
ny j licznych innych form  tu 
manienia i duchowego ciemięże
nia mas pracujących.

Rewolucja socjalistyczna w y 
zwala masy ludowe spod ducho
w ej n iew oli kap ita lizm u, po
zwala im  szybko przejrzeć fałsz 
i zakłamanie ideologii burżua- 
zyjnej. pomaga im  na w łasnym  
doświadczeniu przekonać się o 
słuszności rew olucyjnych idei 
klasy robotniczej, idej Marksa, 
Engelsa. Lenina i Stalina. K ie 
ru jąc swym państwem, uczest
nicząc w rządzeniu, podejmując 
w ie lk ie  dzieło budownictwa go
spodarczego i kultura lnego, 
przekształcając ustró j społecz
no - po lityczny kra ju , masy 
pracujące uw aln ia ją  się po zdo
byciu w ładzy ludowej od >rze- 
sądów i od nacisku poglądów, 
k tóre wpajaia im  burżuazja W 
m iarę posuwania się naprzód 
dzieła budowy nowego, spraw ie
dliwego ustro ju społecznego, ro 
śnie świadomość mas ludowych. 
Nie jest to oczywiście proces 
samoczynny i żyw iołowy, lecz 
świadomie kształtowany. Pań
stwo ludowe powinno oddziały
wać na wzrost samowiedzy mas 
pracujących. wvchowvwać je w 
duchu socjalizmu, pomagać w 
przezwyciężaniu przeżytków 
ideologii burżuazyjnej.

Państwo ludowo - dem okra
tyczne. obok swych podstawo
wych fu n kc ji d ław ienia oporu 
obalonych klas. obrony zdoby
czy j wolności ludu oraz obro
ny niepodległości, ma zatem do 
spełnienia i trzecia funkcję — 
gospodarczo - organizacyjną i 
ku ltu ra lno  - wychowawczą W 
cytowanym  już artyku le  3 p ro
jek tu  K onstytuc ji o te j fun kc ji 
państwa ludowego mówią punk
ty  2, 3. 5 i 6.

Do wykonywania te j fun kc ji 
państwo dem okracji ludowej 
przystąp iło od początku swego 
istniema Stało sie to możliwe 
dzięki temu, że od pierwszej 
ch w ili państwo nasze korzysta
ło z ogromnej i wszechstronnej

(dokończenie na str. 4)
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Uroczysta zbiórka

Śladami japońskich zbrodniarzy
D rużyna harcerska przy szko

le  podstawowej TPD N r 14 po
stanow iła urządzić zbiórkę, po
święconą p ro je k to w i K onsty
tu c ji. Zastępy i ogniwa klas 
siódmych o trzym a ły  zadania, 
k tó re  m ia ły  na celu pogłębienie 
zrozum ienia treści K onsty tuc ji.

Zastęp klasy V II-a  udał się 
z wycieczką na Cytadelę, do 
pom nika bohaterskich b o jo w n i
kó w  — Hibnera. Rutkowskiego 
i  Knięwskiego, k tó rzy  w a lczy li 
o taką Konstytuc ję , jaką teraz 
uchwalam y. Zespół dekoratorski 
tego zastępu zobowiązał się w y 
konać gazetkę ścienną pt. ..O ta 
ką  K onstytuc ję  w a lczy li najlepsi 
synowie narodu".

Zastęp klasy V I I-b  zorganizo
w a ł wycieczkę do now obudują- 
cego się tea tru  na Żoliborzu. W 
czasie w ycieczki zastęp przepro
w adz ił rozmowę z przodow ni
k a m i pracy. O gniwo harcerek 
tego zastępu podjęło się w yko 
nać gazetkę pt. „K u ltu ra  dla 
mas". O gniwo chłopców prze
p row adziło  rozmowę z żołnierza
m i oraz odw iedziło m ajora 
W ojska Polskiego, którego za
pros iliśm y na uroczystą zbiórkę.

Dwa ogniwa harcerek . obu 
klas siódmych wzię ły udzia ł w 
pracach punktu  dyskusyjnego 
p rz y .p l.  In w a lid ó w  10. Zorga
nizowano tam występy a rty 

styczne — deklam owano wiersze 
i śpiewano pieśni.

Inne ogniwa chłopców prze
prow adziły  rozm owy ze studen
tam i A kadem ii W ychowania F i
zycznego i w ykona ły  gazetkę 
pt. ..K u ltu ra  fizyczna i sport w 
naszym k ra ju "  oraz odw iedziły 
tow. Gadomskiego, pracownika 
DRN Żoliborz, k tó ry  opowiedział 
im - o swoim  ciężkim  życiu w 
Polsce sanacyjnej i swojej pra
cy teraz. Harcerze dow iedzieli 
się. ja k ie  są zadania rad naro
dowych, ja k  służą one in te re 
som klasy robotniczej.
% W szystkie ogniwa i zastępy 

w ykona ły  swoje zadania. W tedy 
odbyła się zbiórka.

W uroczyście . udekorowanej 
Izbie H arcerskie j zebrały się 
oba zastępy, aby podzielić się 
doświadczeniami i rezu lta tam i 
swej pracy. Na zbiórkę zapro
siliśm y towarzyszkę Buczkową, 
żonę M ariana Buczka — przy
szłego patrona naszej drużyny. 
P rzyby li także in n i goście.

Dużo nas nauczyła zbiórka po
święcona p ro je k to w i K onsty
tuc ji. Dlatego wzyw am y wszyst
k ich harcerzy do organizowania 
podobnych zbiórek,

RADA ZASTĘPÓW  KLAS V II  
szkoły TPD N r 14 

Warszawa

„Nasze ukochane dzieci zg i
nę ły z rąk  japońskich  sieiecóitJ 

i bakterii. Teraz A m erykanie po- 
i szli śladem zbrodniarzy japoń- 
! skich, stosując broń bakterio lo - 
\ giczną przeciwko narodow i ko- 
; reańskiemu i  naszy m ukocha- 
\ nym ochotnikom  chińskim .

W zywam y całą siłą naszych 
¡m atczynych serc wszystkich lu - 
I dzi na świecie, by dom agali się 
¡surowego ukaran ia am erykań
skich zbrodniarzy wojennych."

Gdy m atka chińska Czang
»mc

m ów iła  te słowa, ® y  sp ływ ały 
je j po tw arzy, łzy bólu po stra
cie ukochanych synów, którzy 
zginęli w  w yn iku  epidem ii, w y - 

| wołanej przez zbrodnia-zy ja - 
1 pońskich. Łzy nienawiści do 
| am erykańskich in te rw entów ,
| k tórzy pod ję li obecnie k rw a w y 
| proceder swych japońskich -po
p rze dn ików , w yko rzystu jąc ich 
| zbrodnicze doświadczenia dla 
| prowadzenia w o jny  bakte rio lo 
gicznej przeciwko narodow i ko
reańskiemu i chińskiemu.

Mocna i  wyraźna jest lin ia  łą 
cząca japońskich , zbrodniarzy 
wojennych z ich am erykańskim i 
naśladowcami w  dziedzinie bro
n i bakterio log icznej. T rze j g łów 
n i „stra tedzy w o jn y , bakte rio lo 
gicznej cesarstwa japońskiego"
— S hiro  Ishi, J iro  W akamatsu 
i Masajo K itano  „p racu ją " obec
nie w  K ore i w  swej po twornej 
„specja lności" — tym  razem pod

! k ie row n ictw em  „dowództwa Na
rodów Zjednoczonych" czyli 

i am erykańskich bandytów.|
„Jednostka nr 731“ 

i „jednostka nr 100“
O dwróćm y k ilk a  k a rt na jnow - 

j szej h is to rii i  spójrzm y na okres 
1936 — 1945. W  tym  to czasie, 
na te ry to riu m  M andżurii stwo- 

j rzone zostały dw ie otoczone ja k  
j najściślejszą ta jem nicą jedno- 
| s tk i wojskow o - „najhkowe“ ,
| ochrzczone później jako „jedno- 
js tka  n r 731“ , na k tó re j czele sta- 
i nął generał-porucznik służby 
| medycznej Ish i Shiro oraz „ je d - 
jnostka n r 100“ , k tó rą  kiero-wał 
i m a jo r służby w e te ryna ry jne j 
i J iro  W akamatsu.
; Szczegóły tych straszliwych 
doświadczeń wyszły na ja w  na 
procesie japońskich zbrodniarzy 
wojennych w Chabarowsku, na 
k tó rym  b. naczelny dowódca a r
m ii kw antuńsk ie j Yamada wraz 
z 11 wspołoskarżonym i przyznał 
się w pełni do w iny  i w y ś w ie tlił 
zbrodnicza robotę „jednos tk i n r 
731“  i „jednos tk i n r 100“ .

„Jednostka n r 731" — zeznał 
Yamada — została zorganizowa
na w  celu przygotowania w o jny  
bakterio log icznej głównie prze
c iw ko Z w iązkow i Radzieckiemu 
iak również przeciwko M ongol
sk ie j Republice Ludow ej i C h i
nom ". Działalność „jednostk i nr 
100" — ja k  zeznał dale j Yamada
— „polegała na w ytw arzan iu  
broni dla w o jny  bakterio log icz
ne j". Prócz tego jednostce tej 
„polecono wykonanie zarządzeń 
dyw ersy jnych tj. zakażenie bak
te ria m i epidem icznym i m iejsc 
wypasu bydła i  zb io rn ików  w o
dy."

30 trylionów 
bakterii

Zbrodnicze przygotowania obu 
„jednostek" obejm owały n ie
zm iernie bogaty w na js tra 
szliwsze choroby arsenał bron i 
bakterio log icznej. Tzw. „oddział 
n r  1“  „ jednos tk i n r  731“ za j
m ował się hodow lą zarazków 
dżumy, cholery, zgorzeli gazo-

Więcej uwagi na jakość produkcji
Z akłady Przemysłu B aw ełn ia

nego im. Dzierżyńskiego w  Łodzi 
o trzym u ją  potrzebny do pro
d u k c ji surowiec z Zakładów  im.
1 Maja.

Surow iec ten, a g łównie przę
dza cewiona N r 46. dostarczany 
jes t w  bardzo złe j jakości, co 
pow oduje poważne obniżanie 
w yda jności pracy w  dziale osno
w ow ym .

Dotychczas snowaczki w  okre 
sie ośmiu godzin pracy snu ły z 
dobre j przędzy po 36 tysięcy 
m etrów . Obecnie wydajność ich 
spadła na dwadzieścia k ilk a  ty 
sięcy m etrów . Ż le  skręcana 
przędza, m iejscam i bardzo cien
ka i  tym  samym słaba, un ie
m oż liw ia  puszczanie maszyn na 
szybsze obroty oraz powoduje 
wzrasta jącą ilość odpadków.

Poważny spadek .wydajności 
pracy na dziale osnowowym, 
poza s tra tam i, ja k ie  ponosi, za
kład , zagraża także n iew ykona
niem  planu produkcyjnego za 
miesiąc marzec.

Pomimo k ilk a k ro tn y c h  in te r
w e nc ji jakość przędzy do tych
czas nie uległa poprawie.

K ie row n ic tw o  . Z ak ładów  Im  
1 M a ja  pow inno ja k  najszybciej 
przyczynić się do podniesienia 
jakości p rodukc ji, gdyż ód p ro
dukow anej, w  ich zakładach 
przędzy, zależy wykonanie p la
nów  produkcy jnych  i  przedter
m inowe zrealizowanie zobowią
zań podjętych przez załogę ZPB 
im , F. Dzierżyńskiego.

A D A M  DRECZKO  
Łódź

Siadem listów naszych czytelników

„Chuligani w Irojleybusie“
Pod powyższym ty tu łe m  opu

b liko w a liśm y  dnia 12 lutego br. 
korespondencję Zbigniewa Za
wadzkiego. D yre k to r szkoły, 
k tó re j uczniem jest jeden z w y 
m ienionych w  korespondencji 
chu liganów  przys ła ł nam obec
n ie  odpowiedź w  te j sprawie. 
W  odpowiedzi m. in. czytam y: 

„Spraw ę zachowania się ucz
n ia  naszej szkoły w  tro lleybu- 
sie rozpatrzono na wspólnym  
zebraniu Rady Pedagogicznej, 
Zarządu Szkolnego ZM P i  K o 
m ite tu  Rodzicielskiego. Rada 
Pedagogiczna postanowiła suro
w o ukarać ucznia Zenona No
wakowskiego zgodnie z reguła- \ 
m inem  szkolnym  i jednocześnie I 
roztoczyć nad n im  szczególną ] 
opiekę.

Na masówce szkolnej w  dn iu  
20. lu tego br. d y re k to r szkoły 
udz ie lił surowej nagany Zeno
now i Nowakowskiem u, a m ło 
dzież szkolna potępiła zachowa
nie się swego koleg i i  postano
w iła  zwalczać chu ligaństw o w  
każdej fo rm ie  i  na każdym  k ro 
ku.

Na tejże masówce uczeń No 
w akow ski p rzyrzek ł wobec Ca
łe j szkoły zm ienić swoje postę
powanie.

Gała m łodzież podję ła zobo
w iązanie zachowywać się poza 
szkołą i  w  szkole nienagannie, 
a wszelkie p rze jaw y chuligari- 
stwa . w  sposób kategoryczny 
zwalczać."

Zyqmunt Broniarek

wej, duru  brzusznego, para ty 
fusu i innych chorób. Te w ła 
śnie zarazki rozsiewają obe
cnie im peria liśc i amerykańscy 
na terenie K o re i i  Ch in L u 
dowych !

D ru g i oddział zajm ował się 
techniką rozprzestrzeniania za
razków : produkow ał rozpylacze 
w  postaci w iecznych p ió r i  la 
sek, porcelanowe bomby lo tn i
cze itp.

O rozm iarach „p ro d u k c ji“  obu 
tych praw dziw ych labo ra toriów  
masowej śm ierci niech św iad
czy fak t, przytoczony przez 
Yamadę: w  ciągu „c y k lu  p ro 
dukcyjnego“  — jakże strasznie 
brzm ią te te rm iny ekonomicz
ne, w  odniesieniu do po tw or
nych eksperym entów japoń
skich ludobójców ! — w  samej 
ty lk o  „jednostce n r 100“  mo
żna by ło  wyprodukow ać 
30.000.000.000.000.000 ba k te rii!

Zbrodnicza, urągająca wszel
k im  . zasadom m ora lnym  dzia
łalność obu „jednostek“  nie o- 
graniczyła się byn a jm n ie j ty lk o  
do teoretycznych badań. W szy
stkie „zdobycze“  m orderców 
spod znaku Ish i S hiro  b y ły  ja k  
najszybciej wprowadzane w  
czyn. „A rm ia  japońska — o- 
św iadczył Yamada — za tw ie r
dziła i  p rzy ję ła  trzy  zasadni
cze m etody stosowania bron i 
bakterio log icznej z samolotów, 
zrzucanie bomb bakterio log icz
nych i  wreszcie metodę dyw e r
s ji" .

D z ie n n ik  k a ta
Pierwszym  etapem stosowania 

.broni bakterio log icznej by ło  
wypróbowanie je j na jeńcach, 
znajd jących się w  rękach o- 
prawców  japońskich. G łówną 
ro lę odgryw ał tu  genera ł-poru
cznik japońskie j służby m edy
cznej M asajo K itano, którego 
osobisty dziennik1 znaleziony zo
stał przez chińskie wojska lu 
dowe w  mieśpie Czangczun i

ogłoszony k ilk a  dn i tem u przez 
agencję „S in  H ua“ .

W  pam ię tn iku  swym  K itano 
opisują, m iędzy in n ym i sku tk i 
zastrzyku b a k te r ii dżumy na 
w ieśniaku ch ińsk im  nazw i
skiem Tsung Yao. Z cynizmem 
zawodowego kata, K itano  pisze: 
„W  nocy po zastrzyku, Yao bo
la ła nieco głowa i  czul się zmę
czony. W  11 dniu, czuł dreszcze, 
tem peratura podniosła się do 
38,3 później do 40 stopni. Tak 
m inę ły  dwa dni. 14 dn ia tem 
peratura spadla do 39,3 stopnia. 
16 dnia odbyła się sekcja 
zw łok".

Takich w ieśniaków  by ły  ty 
siące. Dokonywano z n im i n a j
różniejszych, na jbardzie j k rw a 
wych doświadczeń. „Jeżeli w ię 
zień pomimo zarażenia go 
śm iercionośnym i bakteriam i 
w yzd row ia ł — zeznał jeden z 
oskarżonych w procesie chaba- 
row sk im  Kawashim a — nie 
chroniło  go to od ponownych  
doświadczeń, które trw a ły  do 
chw ili, dopóki nie następowała 
śmierć od zakażenia... W ciągu 
pięciu lad... przez tę fab rykę  
śm ierci przeszło nie m n ie j niż  
trzy tysiące ludzi, zgładzonych 
drogą zarażenia śm iercionośny
m i bak te riam i“ .

Z b ro d n ic za  eksp ed yc ja
Gdy zarazki by ły  już  w yp ró 

bowane na bezbronnych je ń 
cach, japońscy ludobójcy przy
s tąp ili do stosowania w o jny 
bakterio log icznej ’ na szeroką 
skalę przeciwko Chinom. „L a 
tem 1940 roku  — stw ierdza ra 
dziecki ak t oskarżenia — spe
cja lna bakterio logiczna ekspe
dycja... udała się na miejsce 
działań wojennych do Chin  
Środkowych. W rejon ie Ningpo 
(tam, gdzie do dziś mieszka 
Czang H sin-tsa i, k tó ra  straciła 
synów w  w y n ik u  tej ekspedy
c ji — B. Z.) samoloty jednostki 
n r 731 generała Ish i dokonały  
zarażenia te ry to riu m  n iep rzy ja 

cielskiego dżumą za pomocą za- 
dżum ionych pcheł, skutk iem  
czego w ybuch ła tam  epidemia

W roku 1942 powtórzono tę 
samą operację. Oto, co zeznał 
oskarżony w procesie ebabarow- 
skim, Karasawa: „Przed, tą eks
pedycją... przygotowano pod 
m oim  k ie row n ictw em  130 kg 
bakte rii paratyfusu, i  zarazy sy
be ry jsk ie j. O de m i wiadomo, 
w  te j ekspedycji użyto również 
pcheł do szerzenia epidemii... 
Dla przeprowadzenia ekspedycji 
generał Ish i w raz z grupą w y 
jechał do Ch in Środkowych, 
gdzie w  tym  czasie cofa ły się 
wojska japońskie. W ykorzystu 
jąc cofanie się wo jsk, uczestni
cy ekspedycji rozrzucali bakte
rie na opuszczonych terenach w 
celu w yw o łan ia  ep idem ii wśród  
nacierających w o jsk  ch ińsk ich"

Tak w yg ląda ły zbrodnie m or
derców' japońskich. Przygoto
w y w a li się oni również do uży
cia b ron i bakterio log icznej 
przeciwko Z w iązkow i Radziec
kiem u, ale zwycięska ofensywa 
A rm ii Radzieckiej i  zniszczenie 
a rm ii kw an tuńsk ie j un iem ożli
w iły  im  wykonanie tego zbrod
niczego zadania.

P o tę p ie n ie  1 sąd n aro d ó w
Rozgromienie m ilita ryzm u  ja 

pońskiego przez A rm ię  Radziec
ką położyło kres ohydnym  
zbrodniom  im peria lis tów  japoń
skich. Ale. znaleźli się naśla
dowcy i kon tynua to rzy tego 
straszliwego dzieła. Nie pomni 
haniebnego końca ludobójców  
japońskich, im peria liśc i am ery
kańscy — rozwścieczeni opo
rem bohaterskiego narodu ko
reańskiego i ochotników  ch iń 
skich —• uc iek li się do te j potę
pionej przez całą ludzkość b ro 
ni,

P rze liczy li się jednak sromot
nie w  swych nadziejach. Ta no
wa zbrodnia wzmogła ty lk o  
gniew i  oburzenie narodów 
Am erykańskich ludobójców  cze
ka ten sam los co ich n iesław
nych poprzedników. :

Potępienie i. sąd ludzkości.

W S T O L I C Y
Nowy radziecki dźwig rozpoczyna pracę na MDÎÜ

Na budowie M arsza łkow skie j 
Dzie ln icy M ieszkaniowej bryga
da montażowa Centralnych 
W arsztatów Sprzętu B udow nic
twa M iejskiego, kończy montaż 
nowego 'samojezdnego dźw igu 
radzieckiego typu CBK-1, k tó ry  
ju tro  rozpocznie pracę i będzie 
pomagał przy budowie w ie lk ie 
go bloku mieszkalnego 5-b b u 
dowanego po zachodniej s tro
nie placu M DM . Dźw ig ten roz
pocznie pracę na 10 dn i przed 
term inem  dzięki przyspieszeniu 
montażu przez brygadę m onta
żową, w  skład k tó re j wchodzą:

| tow, Ryszard P io trow ski, Adam 
Ś liw ow ski, Tadeusz Jęczmionek 
i Roman Brenda.

Przy budowie M D M  pracują 
obecnie 4 samojezdne dźw ig i 
tego typu. Jak wykazała p ra k 
tyka  dźw ig i radzieckie przewyż
szają znacznie w  codziennej 
pracy dźw ig i tych samych typów  
p ro du kc ji ftancusk ie j. Zaletą 
dźw igów radzieckich jest m. in. 
to, że posiadają one specjalne 
zabezpieczenia przerywające 
dop ływ  prądu z chw ilą  przecią
żenia s iln ików .

(2)

Załoga ZWAWN wykonała już 
w 72 procentach zobowiązania

Załoga Zakładów W ytw ó r
czych A pa ra tu ry  Wysokiego 
Napięcia im. D ym itro w a  w yko 
nała już  w  72 procentach zo
bowiązania podjęte dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin tow a
rzysza Bolesława B ie ru ta  i 
św ięta 1 .Maja.

Dział m istrza la k ie rn i tow . P ie- 
lasińskiego w ykona ł w  96 p ro
centach zobowiązania oszczęd

nościowe p ły t gumoidowych, 
wykorzystu jąc odpady zamiast 
pobieranego z magazynu su
rowca.

M łodzieżowa brygada tow. 
S truz ika  wykona ła w  76 pro
centach zobowiązanie oszczę
dzania miedzianego d ru tu  na
wojowego, używając d ru tu  ze 
starych części.

(w)

Girlandy, tra lk i i konsole 
dla kamieniczek na Krakowskim Przedmieściu

W pracow ni sztukatorskie j 
Zjednoczenia B W -3 (Konserwa - 
cja A rc h ite k tu ry  M onum ental
nej) przygotowywane są obecnie 
ozdobne elementy sztukatorskie 
dla zabytkowych kam ieniczek 
na K rakow sk im  Przedmieściu 
odbudowanych po nieparzystej 
stronie u licy  na odcinku od u l i
cy M iodowej do Trębackie j. W 
pracow ni przygotow uje się róż

nego rodzaju g irlandy, tra lk i 1 
konsole, k tó re  umieszczone zo
staną na. elewacjach zewmętrz- 
tiych zabytkowych kamieniczek.

Jednocześnie pracownia sztu- 
katorska przygotow uje głowice 
jońskie. k tó re  zdobić będą 
gmach M in is ters tw a Poczt i  Te
legra fów  na pl. M ałachowskie
go. (z)

Ogniska muzyczne rozszerzają zakres pracy

U raku m 7

W  W arszawie pracuje obecnie 
6 ognisk muzycznych, w  których 
około 600 osób uczy się teo rii 
m uzyk i i  g ry  na różnych in 
strumentach.

W  k w ie tn iu  br. W ydzia ł K u l
tu ry  St. R. N. prze jm ie ognisko 
muzyczne w  Radości oraz o tw o
rzy nowe ognisko dla miesz
kańców’ Pragl-Północ. Program  
pracy wszystkich ognisk m u
zycznych zostanie uzupełniony

lekc jam i śpiewu chóralnego. 
P lanowane jest stworzenie z 
członków chórów przy poszcze
gólnych ogniskach jednego ze
społu, k tó ry  będzie występował 
z o rk iestrą  W arszawskiego To
warzystw a Muzycznego.

O statn io wyposażenie ognisk 
muzycznych zostało znacznie u - 
zupełnione now ym i ins trum en
tam i m uzycznym i, (kw )

Zmiany w rozkładzie jazdy poriągów w związku 
z elektryfikacją podstnłecznyih lin ii kolejouyrli
U ru c h o m ie n ie  t r a k c j i  e le k try c z n e j w y  -  Ś ró dm ie śc ie  o godz. 23 40 d o i-

Z problemów Konstytucji

Funkcje państwa dem okracji ludowej
(dokończenie ze str. 3)

pomocy oraz z przebogatych do
świadczeń Zw iązku Radzieckie
go — pierwszego państwa ro 
bo tn ików  i chłopów’. Dzięki 
zwycięstwu ZSRR w  drug ie j 
w o jn ie  św iatow ej, dzięki w y 
zwolen iu naszej O jczyzny przez 
bohaterską A rm ię  Radziecką, | 
dzięki sojuszowi i przy jaźn i z 
w ie lką  m oralną i m ateria lną po
tęgą ZSRR, zdoła liśm y stosun
kow o ła tw o  stworzyć i  u - 
t rw a lić  władzę ludową, uchro
n ić  k ra j przed w o jną do
mową, k tó rą  us iłow ali nam na
rzucić  obszarnicy i kap ita liśc i j 
oraz w yw iady  państw im p e ria * 
Jistycznych. Dzięki pomocy ra 
dzieckie j m ogliśm y od p ie rw 
szej niemal ch w ili przystąp ić do 
odbudowy k ra ju  , z potwornych 
zniszczeń wojennych, do u ru 
chomienia i rozw oju przem ysłu 
i kom un ikac ji, do odbudowy 
ro ln ic tw a , do rozw oju  ośw iaty 
i  k u ltu ry .

W m iarę rozw oju naszej po
ko jow e j, tw órcze j pracy i po
stępów budo n ic tw a soc ja li
stycznego coraz bardzie j rosną 
gospodarczo - organizacvjne za
dania naszego państwa ludowe
go. Lud pracujący wykazał, że 
jest dobrym  gospodarzem j że 
p o tra fi nie ty lk o  zachować m ie
nie  społeczne, sp raw ied liw ie  
odebrane wyzyskiwaczom , lecz 
ustaw iczn ie je  pomnażać i po
większać. W parze ze wzrostem 
socjalistycznej gospodarki naro
dowej, k ie row ane j przez pań
stwo ludowe, następuje odpo
w iedn i do potrzeb budownictw a 
rozw ój tych ogniw  aparatu pań-; 
stwowego, k tórych zadaniem 
jes t zarządzanie poszczególny
m i gałęziami przem ysłu, ro l
n ic tw a. kom un ikac ji.

W Polsce przedwrześniówej, 
podobnie ja k  w innych kra jach 
kap ita lis tycznych panowała 
anarchia p rodukc ji. K ierow anie 
zakładam i pracy, stanow iącym i 
■wjasność p ryw atną  kap ita lis tów  
I  obszarników, było  p rzyw ile 
jem ' k lasowym  posiadaczy lub

ich m onopolistycznych zjedno
czeń - trustów , ka rte li, banków. 
W  Polsce Ludow ej, podobnie 
ja k  w Zw iązku Radzieckim  i w  
b ra tn ich  kra jach dem okracji lu 
dowej przem ysł stanow i w łas
ność ogólnonarodową, społeczną. 
Toteż k ie row anie  gospodarką so
cja lis tyczną według jednolitego 
planu jest sprawą całego narodu, 
sprawą państwa ludowego. Ro
snący zakres zadań, coraz bar
dziej' złożone i trudne czynności, 
k tó re  ma do spełnienia pań
stwow y aparat gospodarczy w 
postaci organów planujących, 
m in is terstw , centra lnych zarzą
dów, zjednoczeń i dy re kc ji 
przedsiębiorstw  — to wyraz w y 
konywania przez naszą władzę 
ludową swej fu n k c ji gospodar
czo .  organizacyjne j.

Rozwija się także coraz bar
dziej działalność k u ltu ra ln o -w y - 
chowaw jza państwa ludowego 
Oświata i ku ltu ra  przestały bvę 
monopolem bogatych i ich s j/g . 
stały się dobrem całego ludu 
pracującego.

Państwo ludowe pragnie 
wszystkich robotn ików  i ch ło
pów uczynić ludźm i wykształco- 
riym i, k u ltu ra ln y m i, św iadom y
m i i nie szczędzi środków, aby 
ten cel osiągnąć. W ie lk i rozmach 
rew o lu c ji k u ltu ra ln e j znalazł m 
in. dobitny w yraz i \v rozbudo
w ie poszczególnych ogniw  apa
ratu państwowego, k tó ry  powo
łany jest do w ykonyw ania k u l
tu ra lno  .  wychowawczych za
dań w ładzy ludow ej w dziedzi
nie rozbudowy sieci szkół, wyż
szych uczelni, teatrów , św ietlic , 
b ib lio tek, a także sieci in s ty tu 
c ji. ochrony zd ro w ia ,,

W Polsce przedwrześniówej 
zostały po k ró tk im  is tn ien iu  z li
kw idow ane m in is terstw o k u ltu 
ry  i m in is terstw o zdrow ia Nie 
było ani m in isterstw a szkół 
wyższych, , .ani państwowego 
aparatu wydawniczego, ani 
licznych innych organów pań
stwowych do spraw k u ltu ry , 
wychowania i ochrony zdrowia, 
bo te funkc je  państwa., burżu- 
azyjhego kurczy ły  się nieustan-

! Kie, gdyż dyk ta tu ra  faszystow- 
| ska rozw ija ła  aparat po licy jno - 
i te rrorystyczny i zw ija ła  coraz 
bardzie j szkolnictwo, szp ita ln ic
tw o itp .
. Inaczej u nas, w  państw ie lu 
dowo _ dem okratycznym . N ieu
stanny rozw ój szkolnictwa pod
stawowego, średniego i wyższe
go. ogólnokształcącego i zawodo
wego, in s ty tu c ji naukowo - ba
dawczych, sieci kursów  n a jro 
zmaitszego typu , sieci teatrów, 
k in . sal koncertowych, św ietlic , 
b ib lio tek, księgarń, w ydaw n ictw  
itd., nieustanny rozwój sieci 
szpita li, k lin ik , żłobków, ośrod
ków i poradni zdrowia, sanato
riów  i prew entoriów , domów 
wypoczynkowych, placówek 
sportowych itd. —  wszystko to 
jest pod opieką państwa-, które 
z roku na rok łoży na cele 
ośw iatowo - ,  k u ltu ra ln e  i na 
ochronę zdrow ia ludności co
raz większe sumy budżetowe.

O te j coraz bardzie j rosnącej 
fu n k c ji gospodarczo - organiza
cy jne j i k u ltu ra ln o  -  wycho
wawczej państwa ludowego mó
w ią w łaśnie wspomniane pun
k ty  2, 3, 5 i 6 a rtyku łu  3 p ro
je k tu  K onsty tuc ji.

P ro je k t K on s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej okre 
śla więc wszechstronnie funkcje  
naszego państwa ludow o-dem o
kratycznego, ja ko  państwa, w 
k tó rym  lud pracujący sprawuje 
władzę i używa je j dla ochrony 
zdobyczy, wolności j w ładzy lu 
du przed zakusami wroga k la 
sowego. dla łamania oporu klas 
wyzyskujących, dla obrony nie
podległości i suwerenności oraz 
w ładzy ludu przed groźbą na ja 
zdu im perialistycznego, dla za
pewnienia rozw oju s ił w y tw ó r
czych k ra ju , dla zorganizowania 
p lanowej gospodarki soc ja lis ty
cznej. dla zabezpieczenia stałego 
Wzrostu dobrobytu, zdrowotno
ści i poziomu ku ltu ra lnego mas 
ludowych, dla zapewnienia 
wszechstronnego rozw oju k u l
tu ry  narodowej.

ALEKSANDER SZPAKO W ICZ

Rok 1937. Dla każdego człow ieka staje się jasne, że h itle ryzm  przygotow uje św iatową wojnę. 
Dla każdego człowieka w  Polsce jest jasne, że h itle ryzm  zagraża w  pierw szym  rzędzie n iepod
ległości naszej Ojczyzny. T y lko  sanacyjn i rządcy k ra ju  nie chcą tego w idzieć Raz po raz p rzy 
jeżdżają do Polski z w izy ta m i na jza jad le js i w rogow ie naszej O jczyzny. Goerińg, F rank, G re i
ser podejm owani są przez Mościckiego, Becka, Śmigłego i Grabowskiego. G reiser — h itle ro w 
sk i prezydent senatu gdańskiego by ł jednym  z głównych autorów p row okac ji antypolskich. Na 
zdjęciu w idz im y go w  Puszczy B ia łow ieskie j na jednym  z licznych „po low anek", urządza
nych przez Mościckiego. G reiser przy okazji fo togra fu je , ni. in. fo tog ra fie  te posłużą później 
h itle ro w sk im  żołdakom  do „o r ie n ta c ji w  terenie“ . Bezpieczeństwa Greisera strzegą uzbro jen i

leśnicy

LUDZIE NASZEJ MARYNARKI WOJENNEJ
Odczytawszy op in ie polecają

ce sekretarz podstawowej orga
n izac ji p a rty jn e j zapytał:

— K to  z towarzyszy mą py 
tanie do tow . mata M ariana 
Rembalskiego?

— Niech nam opowie swój ży
ciorys — rzekł ktoś z zebra
nych.

B y ł to życiorys — ja k i często 
słyszymy na zebraniach orga
n izacji pa rty jnych , m ów iący o 
trudńym , szarym życiu, o nędzy 
robotniczej w  Polsce przed- 
w rześn iow e j:

O jciec zginął w  wypadku. Na 
utrzym an ie  dzieci pracowała 
ty lk o  m atka i  to nie zawsze. 
Często do ubogiej izby poznań
sk ie j robotnicy zaglądał głód i 
chłód.

Potem przyszła okupacja. Z 
nią jeszcze większa nędza.

M ając 13 la t, M arian  idzie 
pracować do fa b ry k i m ebli jako 
uczeń stolarski. To, co wspól
nie z m atką zarobią, ledwo star
cza na nędzną wegetację.

Rok 1945 jest końcem ich nę
dzy. Jest początkiem nowego 
życia.

M atka o trzym u je  stałą pracę 
— syn uczy się w  szkole zawo
dowej.

Ciągnie go jednak służba w 
M arynarce W ojennej. Jesienią 
1949 r. wdziewa m undur po l
skiego marynarza.

Towarzysze: M iedziprski, Cie
ślak, F rankow ski znają mata 
Rembalskiego od c h w ili wcie le
nia go w  szeregi Ludowej M a-/ 
ry n a rk i W ojennej. Znają go 
zresztą wszyscy na okręcie jako 
wzorowego, przodującego podo
ficera, ja ko  aktywnego, uśw ia
domionego zetempowca. M at 
Rembalski — to człowiek 
skrom ny i koleżeński — to zdy
scyplinowany żołnierz.

Gdy postawi sobie cel w p ra 
cy, z uporem, nie szczędząc w y 
s iłku , zdąża do niego.

Jerzy Koziarski

— Wierzę, że partia  zyska od
danego je j towarzysza —  o- 
św iadczył tow. Cieślak — popie
ram  wniosek o przyjęcie mata 
Rembalskiego w  poczet kan dy
datów Polskie j Zjednoctyinej 
P a rtii Robotniczej.

Ręce wszystkich zebranych u - 
n iosły się do góry,

k
Na okrę t p rzyb y li m łodzi m a

rynarze. Od dziś okrę t stanie się 
ich drug im  domem rodzinnym .

M at Rem balski rozpoczął swą 
pracę z ludźm i od zapoznania 
ich, z samym okrętem.

O, tu, patrzcie, na ścianie ka
b iny  naw igacyjne j w is i brązo

w a  tab lica — m ów ił — nagroda 
za pierwsze miejsce w strzela
n iu  a rty le ry jsk im . Uzyskał ją  
jeszcze w  1949 roku djuałon pod 
dowództwem mata Latochy. Od 
tego czasu n ik t  już  w zespole 
tego prym atu nam nie odebrał, 
a co najważniejsze, z każdym 
dniem w y n ik i są jeszcze lepsze. 

łk
Nagły huk ta rgną ł pow ie

trzem. W pobliżu tarczy wzbiła 
się w górę fontanna wody. Na
stępny w ystrza ł — fontanna wo
dy w y trys ła  tuż za tarczą. T rze
ci i czw arty  pocisk grzęźnie w  
celu. M at Rem balski z dumą 
spogląda na m arynarza Migałę. 
W spaniale strzela. Nie zaw iódł 
go na dzisiejszym egzaminie. 
Spodziewał się tego po swym 
uczniu

Od pierwszego dnia służby 
na okręcie m arynarz ten prze
ja w ia ł w ie lk i zapał . do nauki. 
Mocno pragnął zostać specja li
stą m orskim  -  artylerzystą. Nie 
u lą k ł się trudności, chociaż w ie
lo kro tn ie  zdawały się nie do 
przebycia.

— Chyba nie podołam — po
w iedzia ł podczas jednego ze

strzelań M igała, k iedy okrętem 
rzucało na fa li i  cel uciekał z 
w iz jera .

— N ie jest tak  żle, M igała — 
ciepło, po przy jac ie lsku prze
konyw a ł go m at Rembalski. 
Morze to żyw io ł, trzeba ję po
znawać, trzeba nauczyć się nad 
n im  panować. Ja to samo prze
chodziłem. Podprowadźcie lufę, 
na cel, a biedy fala będzie n io
sła okrę t w  dół — odpalcie.

O, tak.
I pocisk w a lił w  .samą tarczę.
Rosła siła i gotowość bojowa 

okrętu.
W dn iu  Święta W yzwolenia 

m at Rembalski został awanso
wany do stopnia bosmanmata. 
Dowództwo oceniło jego w ys i
łek w walce o wzrost poziomu 
wyszkolenia i dyscyp liny. W 
dn iu  W ojską Polskiego wręczo
no mu odznakę —, „W zorow y 
A rty le rzys tą “  — i nadano ty tu ł 
przodownika wyszkolenia.

Bosmanmat Rembalski, wie, że 
przodować to znaczy nie cho
wać tego co się umie wyłącznie 
dla siebie. Dla niego przodo
wać — to znaczy pomagać ko
legom, podciągać ich, aby u- 
m ie li ja k  na jw ięce j, aby przo
dow a li wszyscy na okręcie.

Pod jego okiem w yroś li licz 
n i przodownicy wyszkolenia — 
odznaczeni odznakam i: „W zo
row ych A rty le rzyś tów " — st. 
mar. M igała, m at Salonowski, 
st. mar. Jan ick i i inn i.

—■ Dowództwo pow ierzyło
bosm anm atowi Rembalskiemu 
odpowiedzialne stanowisko — 
dowódcy działu bojowego ayty- 
leryjskiego.

W służbie pozostał zawodowo, 
oddając wszystkie s iły, wszyst
k ie  zdolności szkoleniu kadr 
m arynarsk ich  - -  o fia rnych  o- 
broriców polskiego morza.

Godnie pe łn i swą służbę bos
manmat, Rembalski — w iern ie  
strzeże sławy swego okrętu.

na U n ii W arszaw a T łuszcz  i W a r
szawa R io n ie  n ie  ty lk o  po lepszy 
k o m u n ik a c ię  na ty c h  o d c in ka ch , 
lecz ró w n ie ż  p rz y c z y n i się do 
u s p ra w n ie n ia  ru c h u  w s z y s tk ic h  po 
c iąg ó w  e le k try c z n y c h  w  o b rę b ie  
w e ’ ta w a rszaw sk iego .

S zczegó łow y ro z k ła d  ja z d y  p oc ią 
g ów  na ty c h  l in ia c h . Jak ró w n ie ż  
Z m iany  p ow sta łe  od 24 m arca  b r. 
w  ro zk ła d a ch  poc ią g ów  na lin ia c h
W arszaw a — Ż y ra rd ó w , W arszawa 
— O tw o c k  i  W arszaw a  — M iń s k , są 
podane  w  ro z k ła d a c h  ja z d y  w y w ie 
szonych  ju ż  na w s z y s tk ic h  s tac jach  
i  p rz y s ta n k a c h  w y m ie n io n y c h  U n ii.

W  d n iu  23 m a rca , w  z w ią z k u  z 
o tw a rc ie m  n o w o z ę le k try f ik o w a n y c h  
l in i i ,  w  ru c h u  p o d m ie js k im  w ęz ła  
w arsza w sk ie g o  z a jd ą  pew ne  z m ia n y  
w  ro z k ła d z ie  j jp d y :

P oc iąg  e le k try c z n y  z Ż y ra rd o w a  
do O tw o cka  o d je ż d ż a ją c y  z W arsza-

dz ie  ty lk o  do W a rsza w y-W sch o d n ie j 
n a to m ia s t z W a rsza w y  - W sch o dn ie j 
do  O tw o cka  o d e jd z ie  poc iąg  o godz. 
23.48.

Z a m ia s t p o c ią g ó w  p a ro w y c h  o d je ż 
d ża ją cych  z W a rsza w y  -  G łó w n e j do 
B ło n ia  o godz. 14,25 i  z p o w ro te m  
-. B ło n ia  o godz, 16.05 będzie  k u r 
sow a ł poc iąg  e le k try c z n y  od jeżdża
ją c y  z W a rsza w y  - Ś ródm ieśc ie  o 
godz. 14.20 i ' z  p o w ro te m  z B ło n ia  
o godz. 16.18.

O d w o ła n e  zostaną p oc ią g i p a ro w e  
o d jeżdża jące  z W a rsza w y  -  W ile ń 
s k ie j do T łuszcza  o godz. 20 50 i 23.50 
o raz  o d jeżdża jące  z T łuszcza  do W ar 
szaw y o godz. 19 40 i 22.40, Z a m ias t 
n ic h  będą k u rs o w a ć  do T łuszcza  po
c iąg i e le k try c z n e  odchodzące z W a t-  
sza w y-W scho d n ie j o godz. 16.53 i  z 
W a rs z a w y -W ile ń s k ie j o godz. 20.50 
o raz  o godz. 23.55. Z  T łuszcza ode i- 
dą w  d n iu  ty m  o godz. 10.40 i 22.40 
p oc ią g i do W a rs z a w y -W ile ń s k ie j.

Odczyt „Gogol w krytyce polskiej“
K lu b  M ię d z y n a ro d o w e j P ra sy  i  

K s ią ż k i u l. B aga te la  14 o rg a n iz u je  
w  c z w a rte k  d n ia  20 m a rca  b r. o 
g o d z in ie  19 o d czy t S e w e ryn a  P o lla - 
k a  na  te m a t „G o g o l w  k r y ty c e  p o l
s k ie j“ .

N a w ieczo rze  u tw o ry  G ogo la  re c y 
to w a ć  będzie  a r ty s ta  scen w a rsza w 
sk ic h  W ła d y s ła w  G o d ik .

W stęp  w o ln y .

P R Z Y S Y Ł A N IE  P E Ł N Y C H  
D A N Y C H  U Ł A T W I P R AC Ę  

U R Z Ę D U  S T A N U  C Y W IL N E G O
D o U rz ę d ó w  S ta n u  C y w iln e g o  w  

W a rsza w ie  w p ły w a ją  d z ie n n ie  set
k i  l is tó w  o w y d a n ie  m e try k . Szcze
g ó ln ie  dużo  l is tó w  w p ły w a  do U - 
rzę du  S ta n u  C y w iln e g o  p rz y  u l. 
N o w y  Ś w ia t 13. N ie s te ty , p ra c o w 
n ic y  tego u rzę d u  n ie  są w  . s ta n ie  
szybko  w y s y ła ć  żądanych  a k tó w , po
n ie w a ż  w iększość .p e te n tó w  n ie  po 
d a je  p o trz e b n y c h  d a n y c h . D la te g o

też p rz y p o m in a m y , że p od an ie  o 
w y s ła n ie  odp isu  a k tu  u ro d ze n ią  po
w in n o  za w ie ra ć  n as tę pu jące  dane; 
im ię  i  n a zw isko , (d la  m ę ża te k  na 
z w is k o  p an ie ńsk ie ), datę  u rod ze n ia , 
m ie jsce  u ro d ze n ia , nazw ę p a ra f ii ,  w  
k tó re j  a k t b y ł sporządzony (w zg lę d 
n ie  n u m e r k o m is a r ia tu  d la  w yzn a ń  
n ie c h rz e ś c ija ń s k ic h ) o raz ro k  spo
rządzen ia  a k tu . Podobne dane po- 
trz e b n e  są d la  u zy s k a n ia  a k tu  m a ł
żeńskiego  z ty m , że n a le ży  podać 
ró w n ie ż  w s z y s tk ie  w y m ie n io n e  da
ne o w s p ó łm a łż o n k u . • 0)

T E A T H Y
P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  — g. 

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“
— g. 19. N a ro d o w y  — „O d e zw a  na 
m u rz e “  — g. 19. N o w y  — „S w o b o d 
n y  w ia t r “  — g. 19. S y re n a  — „T o  się 
pokaże ...“  ~  g. 19.15. M u z y c z n y  — 
..O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  — g. 19. W spó ł
czesny — „P ro fe s ja  pan i W a rre n “ — 
g. 19. N o w e j W a rsza w y — „M in d o -  
w e". — g. 19. D om u W o jska  P o ls k ie 
go — „T a jn a  w o jn a “  —  g. 19. G u li
w e r  — „G ę g o re k “  — g. 17.30. O pera
— ..H a rn a s ie  i  S erenada“  — g. 19. 
A te n e u m — „P o c ią g  do M a rs y li i “ — 
g, 19. L a lk a  (sala C DD ) — „M a c ie j 
K ło s e k “  — g- 17*

K I N A
M o s k w a  — „P ie rw s z e  d n i“  — g. 

14.15, 16.30, 18.45, 21. P a lla d iu m  — 
„N a  a re n ie “  ( f i lm  k o lo ro w y  p ro 
d u k c j i  ra d z ie c k ie j)  — g. 15, 17, 19, 
21. A t la n t ic  — „ S k rz y d la ty  d o ro ż 
k a rz “  — d o d a te k  „W  k r a ju  s o c ja li
z m u "  — g. 11. 15, 17, 19. 21. P ra ha — 
„ Z a w ie ja "  — g. 15, 17, 19, 21. P o lo n ia
— „Z a ło g a “  — g. 14, 16, 18, 20. S to l i
ca „C ie n ie  na to ra c h “  — doda
te k  „Ż e ra ń “  g. 14, 16, 18, 20. W —Z
— „G rz e s z n ic y  bez w in y “  — doda
te k  „P rz e g lą d  s p o r to w y “  — g. 14, 
16, 18, 20. 1 M a j — „Z a rę c z y n y  K o - 
r in n y  S c h m id t"  — g. 14, 16, 18, 20. 
O ch o ta  — „P o k o le n ie  z w y c ię z c ó w “  
_  g, u , .  16, 18, 20. S y re na  — „J e d n o 
d n io w i m i lio n e rz y "  — d od a te k  
„S trz e ż m y  d z ie c i“  — g. 15, 17, 19, 21. 
Tęcza. — „ A la r m “  — g. 13.45. 16,
18T3, 20.30. L o tn ik  —: „N ie d ź w ie d ź “ — 
d od a te k  „D z ia d e k  do o rze ch ó w “  i 
„G rz e c h "  — g. 17 i  19.

U w aga  cena b ile tó w  na seanse; 
w  k in ie  A t la n t ic  o godz. 11 i  w  k i 
n ie  P o lo n ia  o godz. 14, w y n o s i 1.35 
zł.

M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  
„ W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce“  —
czyn ne  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 
15. W  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i  św ię ta  w 
godz. od  10 do 19. W p o n ie d z ia łk i 
i  d n i p ośw ią teczne  m u zeu m  n ie 
czynne .

W ys ta w a  C ho p ino w ska  (gm ach
T e a tru  N a ro d o w e g o , p i.  T e a tra ln y )  
czynna  co dz ie n n ie  w  godz. od 10 do 
19. ■

W y s ta w y  w  „Z a c h ę c ie “ : G ra f ik i  
i  ry s u n k ó w  Tadeusza K u lis ie w ic z a  
P rac  m a la rs k ic h  B ro n is ła w a  K o p 
c zyń sk ie g o  i S ta n is ła w a  D y b o w 
sk iego . F o to g ra f ik i — czyn ne  co
d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 18. W ys ta 
w y  trw a ć  będą do 31 bm .

W ys ta w a  W spó łczesne j P la s ty k i
F ra n c u s k ie j w  „Z a c h ę c ie “  — c z y n 
na je s t c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 
18.

R A D I U
P IĄ T E K  21 M A R C A

Program  I  — na fa li 1322 m *
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia do 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00. „  n_ „ r

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , b,0o W szech
n ica  R ad io w a , 6.25 A  ud. d la  w s i, 
6,35 M arsze  s y m f., 7.20 P ieśn i ró ż 
n ych  n a ro d ó w , 7.35 P ieśn i lu d o w e , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . 
d la  k la s  s ta rszych  szkó ł p od s taw o 
w y c h , 8.20 Z tw ó rc z o ś c i B ee thovena , 
3.55 A u d . d la  k l .  I I ,  9.20 A u d . d la  k l.  
I I I  i IV , 9.40 R adziecka  m u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 10.10 A u d . d la  p rz e d szko li,
10.30 U tw o ry  k o m p . fra n c u s k ic h ,
11.00 P rz e m ó w ie n ie  m in is tra  le 
ś n ic tw a  B . P o d ed w orn e g o  na „D z ie ń  
L asu “ , 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 M u z y 
ka , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 Na 
s w o js k ą  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 
M u z y k a  ra d z ie c k a  — aud. s ł.-m uz . 
w  o p ra ć . d r. Z. L issa , 17.15 Pog. 
p rz y ro d n ic z a  z c y k lu :  „E w o lu c ja
w c z o ra j i  d z iś “  p .t. „R e g e n e ra c ja “  
w  oprać . d r. J. Ż a b iń s k ie g o . 17.25 
„R o z m a w ia m y  z k o re s p o n d e n ta m i“ ,
17.30 „ Z  m u z y k ą  p rzez w ie ś “  — aud. 
s ł.-m u z . w  w y k .  L u d o w e j K a p e li i 
Zesp. W o ka ln e g o  R ozg ł. W arszaw 
s k ie j p .d . S t. N a w ro ta , 18.00 „N a  
sze ro k im  ś w ie c ie “ , 18,20 M ó w im y  o 
p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i,  18.35 P ieśn i 
p o ls k ie , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
E lż b ie tk a  w y b ra ła  — scenka s łuch o 
w is k o w a  E. F isze ra , 19.25 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 20.35 M u z y k a  tanecz
na. 20.45 K o n c e r t  sy m f., 21.45 F e lie 
ton , 21.55 „N a  d o b ra n o c “ , 22.30 K a n 
ta ty .

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W iado 

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 17.^0, 21.00, 23.50.
6.15 P ieśn i ró żn ych  n a ro d ó w , 6.50 

T aneczna  m u z y k a  lu d o w a  w  w y k . 
Zesp. H a rm o n is tó w  T . W e so ło w sk ie 
go, 7.20 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.35 
P ieśn i i  tańce  lu d o w e , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 P rz e rw a , 13.30 
W szechnica  R ad iow a , 13.45 K o n c e r t 
s o lis tó w , 14.30 „S ia d a m i c zo łg ó w “  — 
ode. pow . B . H a m e ry , 14.50 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y , 15.30 A ud . d la  d z iec i,
16.00 W szechn ica  R ad iow a , 16.20 D z ień  
n ik  w a rsza w sk i, 16.35 M e lo d ie  w io 
senne, 17.15 K o n c e r t  m u z y k i ope ro 

w e j .  17.45 „L u d z ie  p ie rw szeg o  sze
re g u “ . 18.00 M u z y k a  daw na . 18.30 
W szechnica  R ad io w a , 18.50 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . Ł ó d z k ie j 
R ozgł. P. R. p .d . H . D eb ich a , 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ L u 
d z io m  p la n u  6 -le t.n iego“ , 20.40 A ud . 
lite ra c k a , 21.30 M ó w im y  o p ro je k c ie  
K o n s ty tu c j i,  21.45 U tw o ry  C hop ina ,
22.00 A u d . d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  I I  s to p n ia , 22.20 L u d w ik  
van  B e e th ove n  — T r io  op. 11 N r. 4 
B -d u r , 22.40 M u z y k a  taneczna (C a j- 
m e r), 23.00 U tw o ry  R ach m a n in o w a  
i S k r ia b in a  w  w y k .  a r ty s tó w  ra - 
d z ie c k ic li.


